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Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wozesne nadesłanie prenumeraty
W ynosi ona miesięcznie:
W  K r a k o w i e  2 korony 
W  A n  s t r  o -W ę g r  z e c h 2 korony 70  hal. 
Bliższe szczegóły w  nagłów ku dziennika. 
Nowi prenum eratorzy o trzym ają b e z p ł a ­

t n i e  pierw szy arkusz wychodzącej w  dodatku 
tygodniowym  powieści B o l e s ł a w i t y  p t. 
„P ara  czerw ona11

C z e k i  p o c z t o w e  n a  p r e n u m e r a t ę  
załącza adm in istracya  „Nowej Reform y-4 j e d y ­
n i e  z k o ń c e m  k a ż d e g o  k w a r t a ł u .

W rocznicę listonadową.
W szędzie, gdzie nam to uczynić wolno, św ię­

cimy pamięć pow stania listopadowego, — tego 
zerw ania się narodu polskiego do rozpaczliwej 
w alki o n iep i/ed a  ■"nione p raw a do życia. Bo 
tradycyą  i przykazaniem  porozbiorowpj Polski 
nie są pow stan ia , nie są orężne w alki, — ale 
je j przeznaczeniem je s t żyć, rozw ijać s ię , uma­
cniać podw aliny egzystency, własne. W ięc nic 
dziw nego, że n a ró d , czujący pełnię sił żyw ot­
nych. poczuwający się do obowiązku ich wzma­
cn ian ia , to ru je  sobie n ieraz  drogi żywiołowo, 
szamocze się w ty tan iczn y ch , nierów nych w al­
k ach . aby odeprzeć gw ałt, zadany swoim aspi- 
racyom. swojej misyi dziejowej.

I  cokolw iekby ktoś o tych w alkach miał do 
pow iedzenia ze stanow iska dzisiejszych poglą­
dów politycznych —  to jedno .jeże li Polakiem  
się czuje, przyznać musi, że drogą ciężkich o- 
fitti przyczyniły  się one do skrystalizow ania 
narodowej myśli, że na ołtarzu  Ojczyzny s ta ­
w iając poświęcenie bezgraniczne d la  ogólnego 
dobra, wyw ołały i zahartow ały  najsz lachetn iej­
sze uczucia patryo tyczne i przekazały  je  nowym 
poKoleniom polskim.

D latego w raz z całą P o lską oddajem y ijfei- 
siaj cześć w inną tym , k tórzy  w imię najśw ię­
tszych ideałów O jczyzny w pow staniu listopa- 
dowem nieśli mienie i życie w łasne i swoich 
rodzin w dam  za przyszłość narodu.

Polska porozbiorowa okropne dzisiaj prze­
chodzi próby i naw iedzenia Podczas gdy pod 
jednym  z_i£orcm h ak a ty  z n> pozbawia nas ojczy­
stego zagonu, wydziera nam. z drapieżnością 
dzikiego zw ierza, to co najdroższego z rozbi­
cia nain pozostało, bo język  o jczysty  —  to w 
zaborze innym  pędzą b raci naszych na  puszcze 
m andżurskie, aby za obcą nam zupełnie, a  tak 
wysoce n iesym patj czną spraw ę krew  przele­
wali.

I  potrzeba zaiste  niezm iernego h a rtu  ducha, 
w ielkiego panow ania nad  sobą , aby w tych  o- 
kropnych czasach utrzym ać rów now agę myśli, 
utizym ać na  wodzy rw ące się uczucia, aby  tał- 
S/,yw j m krokiem nie zaprzepaścić owoców żmu­
dne! p racy  ostatn ich  la t dziesiątków .

Polska przeszła jednakże tak  ciężką szkołę 
p o lity czn ą , że synow ie je) bez obawy spoglą­
dać mogą w  przyszłość. Społeczeństwo nasze 
z ty lokrotnych zamieszek i przesileń  w yniosło 
u c z u c i e  ; s u m i e n  e n a r o d o w e ,  k tóre  
w krytycznej chwili w skażą mi. drogę obo­
w iązku wobec Ojczyzny, pośw ięcenia i pracy 
dia jej przyszłości

A jeżeli myśl polska doszła dzisiai do tej 
doskonałości, j< żeli doszła ao rów now agi między 
zapałem i żmudną, codzienną p racą  społeczną 
i kultu ra lną , —  jestto  także zasługą tych wiel­
kich synów Ojczyzny, co w decydujących mo

m entach staw iali naród w szeregi i prow aazili 
na wroga Z a to cześć należy się im i wdzię­
czna pamięć od dzisiejszych pokoleń

P rzyczyny przerwy w walce.
Poprzednią w ielką bitw ą nad rzeką Szah i 

dziw ną sytuacvą. ja k a  się następnie  tam w y­
tw orzyła, a k tó ra  trw a po dziś dzień, zajm uje 
się obecnie także znany organ wojskowy, b er­
lińsk i „M ilita ir-W ochenbiatt“. A u to r dotyczącej 
rozpraw y stw ierdza na  wstępie, że ta  sy tnacya 
je s t n iespodzianką dla kół wojskowych. >G dy 
o świcie dnia JR października o sta ła  w alka, 
nastąp iło  nasam przód k ilka  dni zupełnego spo­
koju i w yczerpania —  W obec bezpośredniego 
kon tak tu , w jakim  sta ły  naprzeciw  siebie obie 
armie, zdaw ało się jednak  rzeczą pew ną, że bi­
tw a rychło rozpocznie się na nowo lub że Ro- 
syanie  cofną się dalej ku północy. N ik t też nie 
spodziewał się, że ta  p rzerw a w w alce b ro ­
n ią  u nog i“ przeciągnie się k ilka tygodni Tym 
czasem stało się w łaśnie to, czego n ik t me prze- 
w ićyw ał-1

Z tego otw artego  w yznania w ynika, że i dla 
fachow ych kół wojskowych obecna sy tnacya 
nad Szaho j° s t  poniekąd zagadkow ą. Innym  na 
to dowodem są liczne domysły, z k tórych jeden 
zwykle przeczy drugiemu. O becnie spotykam y 
się z przypuszczeniem , że genera ł K uropatk in  
z tej przyczyny zw leka z wznowieniem akcyi 
w ojennej na w iększe rozm iary, ponieważ za jęty 
je s t reorm anizacyą swoich sił zbrojnych i prze­
prowadzeniem ich podziału na  trzy  oddzielne 
armie.

W  bitw ie, k tó ra  przerw ana została ta k  n ie­
spodziewanie dnia 18 z m,, miał K uropatkin 
pod swoim dowództwem sześć korpusów sybe­
ryjskich , dalej pierw szy, dziesiąty  i siedm nasty 
korpns europejski. Od tego dnia do dzisiaj mr- 
gły już n aaejść  na  lim ę bojową: cały europej­
ski korpus ósmy, dalej 61 dvw izya piechoty i 
dyw izya kozaków dońskich. T e świeżo z Euro­
py przysłane, oraz nadchodzące w dalszym  cią­
gu w ojska m ają rzekomo tw orzyć arm ię drugą 
pod dowództwem generała G rin p eu b erg a , pod­
czas gdy arm ia pierw sza i trzecia, pod wodzą 
generałów  Leniew icza i K an lb a rsa , sk ładać się 
będą głownie z w ojsk syb ery jsk ich , k tó re  od 
początku tw orzyły rdzeń arm ii K u ro p a tk iiia .—  
N a razie  nie ma żadnych doniesień a  naw et po­
głosek, z  k tórychby w yw nioskow ać można «.ie 
iv  pouziar ten pędzie usończony. eoniey *ż j< 
dnakże generał G rippenberg znajduje „.ę do­
piero w drodze na  pole walki, a  gen. Kauibars 
rzekomo z powodu choroby zmuszony był odro­
czyć swój wyjazd, przypnszczaćby można, jeżeli 
p rzerw a w w alce rzeczyw iście na tej polega 
przyczynie, że dotychczasow a bezczynność Rc- 
syan potrw a jeszcze kilka tygodni.

Z drugiej atoli strony mnożą się wieści, k tó­
re  zdają  się przem aw iać za praw dopodobień­
stwem rychlejszego rozpoczęcia nowej bitw y 
Ju ż  od k ilk a  dni w alka a rty le ry i i lokalne po­
jedyncze u tarczk i coraz w iększe p rzyb iera ją  roz­
m iary. Urzędow e rap o rty  rosy jsk ie zaznaczają, 
że po stronie japońskiej dostrzedz można coraz 
w iększą ruchliwość.

Je ś li zaś przed k ilku dniami z. kół w ojsko­
wych w skazyw ano na to, że podjęcie akcyi za­
czepnej z te j lub owej s trony  je s t  niemal un ie­
możliwione przez obecne mrozy, a zw łaszcza 
przez to, że w zamarzłej ziemi trudno kopać 
rowy lub sypać szańce ochronne —  to inne 
znów następstw a  atm osfery zimowej p rą  w prost 
jed n ą  i d rugą  stronę do przyspieszenia roz­
strzygających  zapasów. Z obu stron zapew nia­
ją  wprawdzie, że s ta r  zdrowia w ojsk je s t do­

bry i zadaw alający, lecz zapewnieniom tym 
bezwzględnie wierzyć nie można 

T ak  długie przebyw anie wojsk pod gołem 
niebem w norach ziemnych lnb nam iotach wśród 
tem peratury , ja k a  obecnie tam panuje, musi 
stać się rozsadnikiem  w ielu chorób, k tó re  bąaź 
co bądź suacznię przerzedzać będą obustronne 
szeregi. Gdyby zaś jeszcze żołnierze sami rze­
czywiście okazywać mMil większą odporność, 
niż przypuszczać można, to bogdaj czy w ytrzy­
mać zdołają tem peratu rę  t a l k o n i e .  /  To­
kio nadchodzi też wuadomoś , że w edług opo­
w iadania szpiegów', w airnii rosyjskiej pada co­
dziennie przeciętnie do 80 k u n . !  Z tą  codzien­
ną  s tra tą , k tórej powetowanie je 0c na razie 
praw ie niemożliwe, uczyć się muszą obustronni 
wodzowie i to  już nasuw a wniosek, że przerw a 
w walce rychło skończyć się musi

Nie je s t też byn t jmmej wykluczonem, że no­
we w alki, o k tórych donoszą dzisiejsze te leg ia - 
my, są  początkiem  nowej bitw y na całej linii.

Tu przytoczyć w ypada domysł, jak i wypo­
w iada jeden z wojskowych referentów  wiedeń­
skich. Mniema on, że gros an n ii rosy jsk iej już 
od długiego czasu znajduje się w Mukdenie, 
i że nad Szaho sto ią obecnie tylko silne s tra ­
że przednie, k tórych zadań.em  je s t pow strzy­
manie Japończ.yków o ile możność i ja k  najd łu­
żej. Przeciw ko tej opinii przem aw ia jednakże 
ta  okoliczność, że Japończycy przy swej zna­
komicie zorganizow anej służbie wyw iadowczej, 
rychło zapewne byliby fak t taki stw ierdzili i 
wiedząc, że m ają przed sobą jnż ty lko słabe 
siły. nie w ahaliby się an i cnwili rozpocząć 
nowego ogólnego ataku .

Sprawy ruskie.
(Posejirmwe retlbksye „Pila1-. — Jubileusz Michałt. Pa 
włyka. Odrodzenie stronnictwa radykalnego. — Ru­
ski Uul parlamentarny. — Odrzucenie srbweacyi na 

budowę rnsk ego teatru)
W sześciu obszernych artyku łach  z rzędu a- 

nalizu ie  „D iło“ działalność klubu posłów ru ­
skich w osta tn ie j s e s ji  sejmowej. Analóca je s t 
spokojna, z w ybnnomi pretensyam i do rzeczo­
wości, a  rezu ltat daje dla ruskiego przedstaw i­
cielstw a sejmowego —  u j e m n y .  O rgan naro­
dowych demokratów z założenia, że „okropne 
położenie narodu ruskiego nie uległo żadnej do- 
da tc ie i zmianie, wskutek ezeen posłowie Już 
dla utrzymani! samej konsokwencyi postępowa­
nia wobec większości sejmowej powinni byli 
w uut.gfej aesyr staa* i i co zgoła od-,
m ienne od tego na którem sfanęli i >o końca 
w ytiw ali. Stanowisko to w znanej dekłaracyi 
sw ojej, ziożor.ej n a początku sesyi tegorocznej, 
określił dr O leśnicki j u k o  ,,m eryioryczm v opc- 
zycyę". Zdaniem  „I)iła -‘ jednak opozycya ta  
nie by ła  nierylko „m erytoryczną", ale nie hyła, 
nawet dość energ iczną i system atyczną. Była 
ona raczej „m arkow aniem  opozycyi", niż opo- 
zycyą samą. „Diło“ /.arzuca posłom ruskim , że 
postępow ali zbyt uprzejm ie i łagodnie, że nie 
próbowali naw et robić trudności Sejmowi i za­
m iast „rz.ncać mu kłody pod nug i-4, szli mu ra- 
e ;e | na rękę , stoiąc na  stanow isku fałszywego 
i niekonsekw entnego, a co najgorsza, w wysc- 
kim stopniu szkodliwego oportunizmu 

D nia 20 b. m. grono Rusinów radykalnego 
au toram entu  obchodziło uroczystym  wieczorkiem 
i komersem jubileusz 30-letriej publicystycznej 
i pohtycznej działalności m-stora radykalnego 
stronnictw a ruskiego, p. M ichała P a  w l y k a .  
N iski ten  i szczupiy starzec je s t istotnie n a j­
sym patyczniejszą postacią wśród dzisiejszych 
Rusinów. W ierny  program owi m istrza swego i 
przyjaciela, D ragom anotva, Paw łyk  w pracy 
swojej publicznej okazai tak i w yjątkow y nie­

mal ch a rak te r, ta k ą  praw ość nieposzlakow auą  
i taLie pośw ięcenie osobiste, że już iakn typ  
psychologiczny, jako p rzyk ład  jednostki uspołe­
cznionej, zasługuje na  w ysoki szacunek. N aza­
ju trz  po m uzykalne-wokalno-o^atorskim  obcho­
dzie jubileusze, odbył się z j a z d  r a d y k . t  
ł ó w ,  na  którym  s ta ła  się rzecz sama przez się 
w ażna i znamienna, a dla ju b ila ta  zapew nie 
przyjem niejsza, niz poprzedni obchód Oto trzy ­
dziestu mężów, w połowic z ioteligencyi, ze­
braw szy się na  tym zjeździe, uchwaliło w sk rze­
sić r a d y k a l n ą  p a r t y ę  r u s k ą  przed 
dwoma la ty  na takim samym zjeździe form alnie 
rozw iązaną.

J e s t  to w życiu rusk ich  s tronu ic tw  politycz­
nych w ypadek isto tn ie  w ażny i znam ienny — 
Stronnictw o radykalne pow stało na początku 
la t 90-tych na gruncie pism polemicznych i a- 
g itacy i zmarłego w Sofii prof Dragom anowa, 
jako  przeciw w aga marazmu i gnuśności ów cze­
snych narodowców Założycielami stronnictw a 
obok insp iratora  D ragom anow a moskalofilsko- 
nkrainofilski°go radykała  z U krainy, byli d r 
Iw an F r a n k o  i M ichał P a w ł y k .  Ze sfery 
teoretyezuo-1 Je ra c k ie j stronnictw o rychło prze­
szło n« g run t pracy realnej nad Indem, pojmu­
jąc  ją  mniej więcej na sposób naszych lndow- 
cow z dodatkiem  bardzo jaskraw ego  an tik lery- 
kalizmu, z delikatnem  zboczeniem w stronę so- 
cyalnej dem okracji. Mimo w szystkie niedoma­
g an ia  proarramn i jego niekonsekw eneye, rady- 
kaiom powiodło się zorganizow ać k ilk a  powia­
tów  na Pokuciu i na Podolu, a  nadto  skopić 
w szystko niemal, co było w ruskiej inteligen- 
cyi narodow ej młodszego i żwawszego. R adykali 
w ydawali dla inteligencyi „Naród", dla chło­
pów „Chliborob", nie licząc ca lej sery? pisemek 
a g ita o y jn jc h  w duchu popularno-naukow ym ,—  
zdobyli m andat do R ady państw a, odbyw ali li­
cznie obsyłane kongresy słowem przez czas ja ­
kiś. a  nranow icie po bankrnctw ie ugodowej 
polityki Rom ańczuka, w okresie  ciągłych „kon- 
solidacyj" narodowców z m oskaloiilam i, szH 
w aw angardzie  ku ltu ralnej ewolucyi Rusinów 
galicyjsKicb.

Dopiero w drogiej połowie la t 90-tych za­
częło się coś psuć w państw ie dnńskiem. K bka 
młodszych, am M nych  jednostek , m iędzy niemi 
zaś szczególniej p. W iaczesław  B u d z y n o w -  
s k i, za in icjow ało  politykę na w łasną rękę, 
k -ó ra  poza osobist/m i am bic jam i nie k arn y  ab 
młodzieńców, żadnych innych konkretnych  ce­
lów nie m iała n a  oku. N adto w ytw orzyła  się 

j  n ie  ca frakcyn^ doąM gaiaca nę
ja śn i jseego u k n ^ ó j i a  stanow iska raoysa7iz.uB 
wobec soc ja lizm u , a ra iz e i identyfikow ania 
pierwszego z drugim. W szystko to osłabiło stro n ­
nictw o radykalne do tego stopnia że w łaśnie 
gdy stronnictw a narodowców, osłabione, w yja­
łowione i zdemoralizowane system atycznym  kon­
solidowaniem się z moskalofilami, odczuło po­
trzebę odnowienia się i wzmocnienia świeżemi 
siłami, większość jego przeszła do narodowców 
W  roku 1898 pow stała p a rty a  narodowo-Jemo- 
k ra tyczna . uw zględniająca w  swoim Drogramie 
najw ażniejsze postn laty  so c ja ln e  radykałów  
D rag a  ich część zaciągnęła się pod sz tandar 
socyalnej dem okracji, a n a  opuszczonym poste­
runku  pozostał praw ie dosłownie sam jeden p. 
P a w ł y k  7 k ilkuset chłopami, czytującym i je ­
go m iniaturow y „H rom adskyj Holos" P rzed  
dwoma la ty  jed n ak  i to  pisemko przestało  w y­
chodzić, a tradycye , stronn ictw a" zaczął na 
w łasną rękę ratow ać młody adw okat d r T  r  y- 
l o w s k i .  k tóry  osiadłszy w Kołomyi, wydaje 
„Nnwyj H rom adskj7j Hołos" i wym yśla w nim 
n a  cały św iat i nacyonal-dem okratów  naiw ięcej, 
zaim njąc się nadto  zakładaniem  znanych „Si­
czy" po wsiach.

Otóż na poniedziałkowym zjeździe pod w ra­
żeniem „ugody", jaką w Sejmie „robili" posto- 

i « ie ruscy, uchwalono w s k r z e s i ć  s t r o n n i -  
i c t w o  r a d y k a l n e ,  na zadatek  czego pp dr 

1 r jn F rau k o  i d r D anilew icz, którzy  w roku 
998 w yprow adzili się byli do obozu narodo­

wych dem okratów , uznając, że ci nie ziścili po­
kładanych w nich nadziei i nie okazali się dość 
opozycyjnymi wobec Polaków , z g ł o s i l i  s wó j  
p o w r ó t  d o  r a d y k a l n e g o  s t r o n n i c t w a .  
Przedstaw icielstw u ruskiem u w Sejmie uchw a­
lono wyrazić oburzenie za jogo pojednaw czość 
wobec Polaków i zażądano, aby  natychm iast 
z działalności swei zd&ło publ.cznie spraw ę.
Czy to odrodzenie radykałów  w zbogaci istotnie 
myśl polityczną i życie po lity rzne Kusinńw na­
fty wątpić.

Dziesięciu posłów ruskich w parlam encie (8 
z G a lic ji a 2 z B ukow iny) dotąd rozdzielonych 
było na  dwie równe . zęści: jedni tw orzyli opo­
zycyjny klub ruski z posłem Romańczukiem na 
czele, a drudzy pod przewodnictwem  posła Biar- 
w ińskiego zasiadali razem z k lerykalnym i Sło­
wianam i południowymi na  praw icy, tnż obok 
K oła polskiego. Obecnie obie te  p artye  z ł ą ­
c z y ł y  s i ę  w j e d e n  k l u b .  D otychczas po­
śród t  zw. „inKamerowanych" n ,e przystąp ił, 
do niego je szcze posłowie ks. M andyczewski i 
d r D łużański. Ale niesolidarność tych posłów 
nie w ydaje się wiedeńskiem u korespondentow i 
„D iła" szkodliwą, ponieważ do ich zaoiności i 
dzia łan ia  nie przyw iązuje on żadnej wagi

K om itet budowy ruskiego tea tru  ogłosił wczo­
ra j w „Dile" obszerny j nader bom bastyczny 
kom nuikat, w którym , w sposób niezm iernie 
krę tac ki n iejasny  i niezdecydow any, oświadcza 
że u c h w a l o n e j  p r z e z  S e j m  s u b w e n c j i  
n a  b u d o w ę  i n s k i e g o  t e a t r u  n i e  p i z y j-  
m i e, ponieważ w arunki, od których wyjjłatę 
tej subw encji uczyniono zależną, są  „ciężka 
zniew agą dla ruskiego narodu" O tej „znie­
wadze" i „krzyw dzie" (ładna krzyw da! 
300.000 K  darow anych!) ruskiego narodu roz 
p isuje się kom itet w dw uszpaltowym  przeszło 
manifeście. Natomiast o istocie jego —  o od­
rzuceniu subw encji —  wspom ina tylko mimo­
chodem niejasno i bez śladu pożądanej w ta l  ich 
razach stanowczości. W ogóle cała re d a k c ja  t e ­
go kom unikatu je s t nardzb przebiegła M iej­
scami z w yrażeń  i zwrotów poszczególnych wi­
dać, że kom itet s t r a s z y  k o g o ś ,  k to  się ni­
czego nie boi, a  sam równocześnie boi się, 
aby  strachów  jego nie wzięto za jra w d ę  —
I trzy  kroć sto tysięcy koron odbiera „b o- 
r y t e t o m *  c jw n ,,*  i h a u  duch*
N&ieży przypuszczać, że gdyby Sejm był doło­
żył jeszcze 20.0U0 K. resztk i .obraźliw osci" i 
„drażliw o& U j, co do połączonych z su b w en c ją  
w aranków , byłyby zi ikly już  zupełnie bez siadu

K. S.

t e p t a c y a  „Nowei Reformy".
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(Sprawa m in is t ra  skarbu Rouviera. — Cofnięta dymi­
sja . — Przymierze z Rogyą. — Skreślenie kredytu na 
ambasadę francusku przy Watykanie. — Protektorat nad 

katoBkami Wscbodn. -  Goście z pbłnocy).
( = )  Zdawało się, że po dymisti A ndrA go. pre­

zydent gabinetu ( ombe? odetchnie trochę i będzie 
mógł z cułą siłą zwrócić się przec iw k o  swoim o- 
twartym i zamaskowanym wrogom w Izbie deputo­
wanych, Tymczasem w ł o n i e  g a b i n e t u  po­
w s t a ł o  n o w e  p r z e s i l e n i e  m i n i s t e r i a l ­
ne, które % trndem zostało zażegnane. Mianowicie 
minister skarbu R o u v i e r  oświadczył, że nie zga­
dza się na poprawki, które komisya parlamentarna

Iw a n W azów .

Woiewoda Sławczo.
Cnovriadanie

%
Z bułgarskiego przełożyła 

.JÓKi f u  x  Z a tjó ro ir s /.'ie h  A n c o ir a .
8 (Ciąg dalaiy).

Achmed-Aga pomysiał chwilę i znowu spoj­
rzał podejrzliw ie n a  Sławczę.

—  Dlaczego koniecznie tw oja żona?... Nie 
możesz tego opowiedzieć jakiem u mężczyźnie, 
jakiem u w ieśm akow i którego ci przyprow adzę?

—  Nie, m e chcę.
—  Dlaczego nie chcesz?
—  Ju tro  zaprow adzicie mnie do Sofii, tam  

mnie napew no powieszą. Chcę w-dzieć moją żo­
nę po raz  o sta ti” w życiu.

—  A  jeśli ja  nie zechcę je j zawołać?
—  To nikomu m c więcej nie powiem.
—  A wiesz, że m angał je s t gotów?
—  Rób, co chcesz.
D rugie kury zam ały.
—  Jednakże  ty  m e jesteś w ciemię b ity  —  

powiedział z udaną dobrodusznością Aga. — No, 
dobrze.

W yszed ł, zbudził chrapiącego na  schodach 
żandarm a i rozkazał mu

—  Idź, przyprow adź tu  żonę Sławczy, po­
wiedz jej, że on chce ja  widzieć.

—  A jeśli m e zechce w yjść o te j porze? — 
zapytał żandarm

—  To ją  chwyć za włosy i gw ałtem  tu  spro­
wadź, bydlaku! — krzyknął naczelnik.

Z ap tija  (po tu recku  żandarm . Przyp. tłom ) 
tarzucił płaszcz na  ram iona i wyszedł. Ten ha­

łas zbudzi! psy, k tó re  zaczęły szczekać. W  ut- 
łej w si panow ała cisza.

W  kw adrans potem dwa cienie w esztj na 
podwórze N eaia. wielkie w ro ta  skrzypiąc, za­
mknęły się za niemi. Był to żandarm  i W ełka- 
na. Cicho zaprow adził ją  do schodów, prow a­
dzących do piwnicy, i zapukał do drzwi, kióre 
się otw orzjJy. W tedy żandarm  puścił W ełkanę 
do środka, a sam został na straży.

Sławczo u tkw ił w m ej oczy, pełne oczekiwa­
n ia  i radości.

—  J a k  się masz, W ełkano, —  rzekł u ch o
—  Sławczo! Sławczo! czego ja  się doczeka­

łam, aby  cię wudzieć w  lakiem  położenia. Boże 
mój, Boże! Ja k ie  m eszczęście spadło na moją 
b iedną głowę —  wołała, łk a jąc  i załam ując ręce 
w  rozpaczy.

—  Nie m artw  się, W ełkano, to  nic nie zna­
czy.

—  A dlaczego? mnie wołał? —  p y ta ła  przez łzy.
— ó.by cię zobaczyć, niew iasto! Może po raz 

ostatni...
Mężu mój, mężu —  łk a ła  W ełkana,.

—  A ja k  się ma W ładko?
—  J e s t  zdrów.
—  \  tobie ja k  się powodzi?
—  Daj temn pokój, Sławczo... Jak im  sposo­

bem oni cię schw ytali? Jak ież  męki w ym yślą 
dla ciebie te  ło try , - _ mówi,a W ełkana, nie 
zw racając  uw agi na  Tnrtca.

T urek rozumiał po bnłgarsku  i chw ytał każdo 
słowo te j serdecznej rozmowy między małżon­
kami.

Poduiosł się i zbliżył uo nich.
—  Pd, cóżeście się ta k  rozgadali? Sławczo, 

mów natychm iast, co masz do powiedzenia swej 
żonie Nie mamy czasu do s tracpn ia  ua- w asze 
biadania

—  Wełkano, przybliż się ■— rzekł Sławczo, 
a  oczy mu zabłysły

W ełkana zbliżyła się do niego, patrząi mu 
! sm utno w oczy. On utkw ił swój w zrok w jej 
oczach i zaczął cos szeptać. T urek w padł znowu 
w gnieu

) — E! giaurze nie wolno wam szeptać, —
mówcie tak, abym i ja słyszał.

To mówiąc Achm ed-Aga przysunął się i sta- 
i uął tuż  przy W ełkardó.

— Kooieto, — mówił Sławczo cicho, ale 
drżącym głosem, - ty wiesz, gdzie jest „Siny 
Brzeg"...

—  Wiem, Sławczo
— D obrze, —  ode?wal się zadowolony A- 

chmed-Aga
— Po nad „Sinym Brzegiem" są wielkie ka­

mienie... Ty je znasz, tam gdzieśmy się tak czę­
sto bawili, będąc dziećmi ?

— Znam je, Sławczo... — odrzekła Wełka­
na, zdziwiona temi pytaniami, które nie miały 
związku z ich strasznem położeniem.

— Ty je znasz dobrze, te skały, wszak 
prawda?

— Znam je, Sławczo.
—  D obrze, dobrze, — pow tórzył Achmed- 

A ga.
W  tej chwili Turek odleciał dwa kroki w tył 

i padłszy na wznak, uaerzył tyłem głowy o zie­
mię. Po tym nagłym łoskocie, sDowodowanym 
padaniem ciała, nastąpiła cisza. Turek a r ’ drgnął 
Krew lała się mu z gb wy na ziemię. Sti nga 
krwi ciekła mu z nst

Wełkana skamieniała.
Sławczo drżał na  caiem ciele, a  oczy jego 

ciskały pioruny na  ofiarę. Zbójnik boyiem  cze­
k ał chwili, w k tórej Achmed-Aga przybliży się 
do niego, aby zrozumieć, co szepce z żoną, —  
i wymierzył mu nogą w urzuch cios straszny . 
A by to uczynić, zebrał w szystkie sw oje siły  i 
sprężystość swoich stalow ych mnsknłów, całą 
energię podrażnionego zwierza, całą wściekłość

za swoie upokorzenie, całą zemstę i rozpacz. 
Siłę uderzenia tak obrachowa1, aby T urek  na­
w et nie jęknął. Od dobrego wyniku tego cio­
su. zawisło jego życie, jego ocalenie T urek me 
wydał żadnego głosn.

—  W ełkano, weź jego nóż i rozetn ij moje 
powrozy. —  polecił Sławczo żonie

Ten głos ocucił kobietę, k tó ra  szybko roz­
cięła powróz, przykuw ający  męża do śtiauy.

—  Czekaj, tera*  rozetnę te, k tó re  ci krępują 
ręce z tylu.

—  To niepotrzebne —  i w tejże chwili w ię­
zy opadły , zerw ane jego nadludzkim w ysił­
kiem.

Sławrczo woluy rzucił się ua leżą ego Al li, 
d a . chwycił obydw a jego pistolet; a tk n ą  so­
bie za pas, porw ał noż z przera :onej \  
k a n j , wbił go w piersi T u rk a  i otworzy! 
drzwi.

— Czekaj, ja wyjdę pierwszy,
I  skoczył na schody, aby utorow ać drogę. — 

Żandarm spał owinięty swoim grubym Pła' 
szczem. Przebudzony odsrłosem kroków. zap.v 
tał.

—  Czy to ty, Achmedzie-Ago?
Jeden cios ja tag a ..u , wymierzony przez t ła -  

wczę, kazał mu zam ilknąć na wieki
Bram a była zam knięta Ciemność panow ała 

dokoła. Sławczo przystanął m ezdecydowany. —  
Tiecz po małej chw ilce podszedł ? żoną ku obo­
rze. w drapał się na da( ti, podał rękę żonie, 
podniosł ją . a  za chwilę oboie byb na  ulicy

W  tej chwili P-SJ  zaszczekały, zbudzone czy 
to  ostatn im  jękiem um ierającego zanuaim a, czy 
też jego  osunięciem się po Schodach. Gdy ty lko  
poczuły świeżą krew , m ądre te  zw ierzęta za­
częły u ja d a ć  i wyć strasz liw ie  N atychm iast 
całe sioło napełniło  się złowrogiem szczekaniem  
psów a podwórze czorhadzii Nedia krzykiem  
i klątw am 1 żandarmów.

\o c  się koncziła, gdy nasi zbiegow ie znale­
źli się w okoli* r sioła W iaszko, w ja rach  S ta­
rej Planiny. / o *a Siawcz.y poszła za nim. aby 
um knąć zemsty Turków-, k tó ra  by niechybni0 na 
nią spadła Nie byłoby jej możliw-em przekona,: 
ich, ze nie ona zab iła  Acluneda, i dziecko n a ­
wet dom yśliłoby s ię , że ma spełniła .o zabój­
stwo, aby Oswobodzić męża. Ber nam ysłu wie-1 
nerek i razem, Die myślay- o następstw ach  ucie­
czki W e łkany. Dopiero o ^wicie, gdy usiedli 
d la  odpoczynki? wspomnieli o tern, o czem do­
tąd nie pomyśleli-. W ełkana preypofuniałą sobie 
dziecię i dom kfórp o p u ś r ih  J z (| aja na woj(. 
losu W Bielone!'1 nie m iała żadnych krew nych 
którzyby mogli zaopiekow ać się dzieckiem i do­
mem. Opanował ich te raz  niepokój i cmżki smu­
tek

_  (’o się stanie z Władkiem? Co z do­
mem ? — a wołała z rozpaczą

Nieci dyabli biorą chałupę — mruknął 
Sławczo. okręcając sobie głowę zawojem

nawczo, tyś się tem nie zajmował — od­
parła Wełkana — więc cię to nic ni. obcho­
dzi... ( z y  hajdak troszczy się kiedy o dom ?

Mnie chodzi tylko o Władka, a chałupę 
niech dyabli wrezmą!

I Sławczo się namarszczył, rozpatrując :ię 
pomiędzy bukami, jakby chciał coś dojrzeć.

W ełkana rzekła
— Toż ja mówiłam o Władku,.. Kto się 

tc-raz zajmie nieszczęsnem dzieckiem?... Oni je 
tara nsmiercą. I cóż teraz zronimy ?

— Co zrobimy?... Pójdziemy dalej..
— Pójdziemy, pójdziemy o Boże!... A  Wład­

ko — jęknęła Wełkana lecz zamilkła spo­
strzegłszy srogi wzrok Sławczy.

Widocznie Sławczo miał powód, aby być po­
nurym albo też miał jakieś złe przeczucie.

fC. d n.)

\
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poczyniła w jego projekcie reformy podatku docho­
dowego ł że skutkiem tego nie [można w Izbie 
przemawiać ,a  przyjęciem tego projektu Izba de­
putowanych ncnwaliła przystąpić dnia 28 b m. do 
obrad nad wspomnianym projektem, a prezydent1 
gabinetu Combes oswiadrzvł przy tej sposobności, 
że nic jnż nie stoi na przeszkodzie tym obradom 
I że minister skarbn Rnuvier po długiej chorobie 
i długim urlopie zjawi się wreszcie w oznaczonym 
terminie w Izbie. Tymczasem —  jak twierdzą nie­
które dzienniki z przeciwnego obozu — Rourier, 
przebywający w Neuilly pod Paryżem, dowiedziaw­
szy się o uchwale Izby deputowanych i deklaracji 
Comoes a, miał natychmiast wysłać do prezydenta 
repub'iki Loubeta podanie o dymisyę Loubet we­
zwał nawzajem Rouviera za pośrednictwem oficera 
pałacowego, ażeby się wstrzymał z dym isją do dru­
giego dnia, to jest do 22 bm. W  dniu tym miała 
się odbyć narada gabinetowa i Loubet chciał je­
szcze porozumieć się z Rouvierem. Atoli Rouvier 
pozostał przy swojem postanowieniu i nie przybył 
nawet na radę gabinetową. Wtedy Loubet po skoń­
czonej radzie gabinetowej osobiście udał się do 
Rouwiera i zdołał go wreszcie odwieść od djmisyi.

Czy i o ile te infonnacye polegają na prawdzie, 
nie wiadomo, ale dzisiaj na drugiej radzie gabine 
towej zjawił się Rouvier i podał do wiadomości 
swoich kolegow i przewodniczącego naradzie Lou­
beta owe zmiany, które poczynił w swoim projekcie 
reformy podatku dochodowego, ażeby dojść do po­
rozumienia z kom?Byą, dla tej sprawy przez Izbę 
wybraną. Rada gabinetowa postanowiła zażądać od 
Izby, ażeby dwa posiedzenia w tygodniu poświęco­
ne bvły obradom nad reformą podatku dochodowego. 
Wedle skali podatkowej, przyjętej przez ministra, 
w i ę k s z o ś ć  r o b o t n i k ó w  w Paryżu i wiel­
kich miastach prowincyonamych będzie w o l n ą  od 
p o d a t k u .  Spowodowany tern postanowieniem uby­
tek w sumie 20 milionów franków zostanie pokry­
ty podwyższonym podatkiem od dochodów, wyno­
szących powvżej 20.000 franków Z komisyą p a r­
lamentarną równie naradzał się Rouvier i porozu­
miał się z nią co do najważniejszych spraw.

Po brutalnej aferze Syvetona Izba obraduje spo­
kojnie nad budżetem. Wczoraj z powodu interpela 
cyi deputowanego D e l a f o s s e ' a  w Bprawie pro­
tektoratu Francy i nad katolikami Wschodu oświad­
czył C o m b e s ,  że protektorat ter nie jest zawi­
słym od W atykanu. S p r a w a  protektoratu i sprawa 
rozdziała kościoła od państwa są zupełnie odrębne- 
mi. Combes oświadczył dalej, że ofiary materyalne, 
które F rancja  ponosi, wykonując protektorat nad 
katolikami Wschodu, są Dardzo wielkie i przewjż- 
szają korzyści, wynikające stąd dia Francyi. Misyo- 
narze nib są sgentami handlowymi i zajmować się 
muszą tylko sprawami koscielnemi r W  p ł y w  
n a s z  powiedział Combes — n i e z a p r z e c z e -  
n i e  p o n i ó s ł b y  B z k o d ę .  g d y b y  p a p i e ż
c z y n i ł  n a m  t r u d n o ś c i ,  a l e  n i e  z a p o m i ­
n a j m y ,  że  p r z e d e w s z y s t k i e m  a r m i i  z a ­
w d z i ę c z a m y  n a s z ą  p o w a g ę .  W k a ż d y m  
r a z i e  p r o t e k t o r a t  j e s t  n a m  p o ż y t e c z n y .  
Gdyby dzieło, stworzone przez misyonarzy, miało 
upaść, wezwiemy nauczycieli naszych, ażeby na 
Wschodzie tworzyli ś w i e c k i e  s z k o ł y  Jeżeli 
protektorat nasz szwankuje, to wina jest nie po 
naszej stronie, lecz do stronie W atykanu".

Dzisiaj uchwaliła Izba cały Dudżet ministerstwa 
spraw zewnętrznych. Sprawozdawca D n b i e f za­
protestował przeciwko temn, jakoby miał kiedykol­
wiek twierdzić, że przymierze z ło s ią  jesl dla 
Francyi niebezpieczne. Minister spraw zagranicznych 
Delcassć przerwał mówcy, wołając- „Przymierze nie 
okazało się nigdy tak pożytecznem, jaz teraz Włfi 
śnie i nigdy nie mieliśmy lepszej spoŁ«bności oka­
zania, z jaką wiernością trwamy przy traktacie, 
który ochrania wzajemne lntere=a oba narodów11. 
Budżet, jak wspomnieliśmy, został w całości nchwa 
lonv, Izba tvlko s k r e ś l i ł a  p o z y c y ę  w y d a t ­
k u  n a  a m b a s a d ę  p r z y  W a t y k a n i e ,  sku­
tkiem czego dyplomatyczne stosnnEi pomiędzy Fran- 
cyą a W atykanem zostały stanowczo zerwane.

Po włoskich gościach podejmował Paryż skandy­
nawskich pa rlamentaryuszów b; .rdzo gościnnie. W so­
botę popołudniu przyjmował ich Lonbet w pałacu 
Elizejskim, poczbm parlamentaryusze złożyli wizyty 
prezydentowi senatu Fallićres >wi i prezydentowi 
Izby deputowanych, Brissonowi
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Niepokojące w ieści. Po mieście obiegała, dzisiaj 
zrana niepokojąca wieść, że poc.ąg kolei warszaw­
sko-wiedeńskiej, wychodzący z Warszawy o półno­
cy, nie przybył wcale dzisiaj do Krakowa. Natych­
miast zajęliśmy się sprawdzeniem tej wieści, przy- 
czem okazało się, że pociąg ten, z niewiadomych 
nam jeszcze bliżej przyczyn, n i e  b y ł  w o g ó l e  
w y s ł a n y  z W a r s z a w y .  Po mieście obiegają 
pogłoski o rozruchach, które rzekomo miały być 
powodem niewysłania pociągu. Od osób, które przy­
były do Krakowa w dnia wczorajszym, otrzymaliś­
my zapewnienia, że żadne manuestacye nie były 
planowan° na dzień wczorajszy. Możliwem wobec 
f-ego jest, że powouem niewyprawienia pociągn by­
ła jakaś niewyjaśniona przyczyna fizyczna, której 
aiedz mogła lima kolejowa.

U roczyste nabożeństw o pam iątkowe odbędzie
się we wtorek 29 listopada w kościele 0 0 . Dorni- 
nikanów o godz 10 ”ano. Zaprasza na nie rodaków 
Komitet opieki nad weterenairi wo.sk polskich 1831.

U ro czysty w ie c zó r, poświęcony pamięci rewo 
lucyi listopadowej, zapfełnił wczoraj salę „Sokoła*.

śród zgromadzonych zauważyliśmy wiele osób z 
za kęrdonu, którzy skorzystali ze sposobności, aby 
wziąć udział w uroczystości. Ze skupieniem słucha­
no przemówienia prof. dra St Kozłowskiego, który 
skreślił sprawę rzezi OBzmiańsbiej, przytem przypo­
mniał ° kró rim, barwivm i ze swadą oratorską 
wypowiedz anym zarysie lata naszej niewoli, dni 
walki i bohaterskich poświęceń, dni mroku i roz­
paczy —  i chwii. niewolniczej służalezusci, której 
ostatnim aktem była asysta polska przy odsłonię­
ciu pomnik® carowej Katarzyny w "\Viliiie Prof 
Kozłowski zestawił p rzej» wy dwóch kultur, wyra- 
żające się z jednej strony w czc dla bohaterów, 
którzy życie swe on li w oi erzt Ojczyźnie, z 
drugiej w hołazie, jaki Moskwa oddaje przedstawi­
cielom chłodni i ohydy, j*k SI ura *new i Katarzy­
na. Przechodząc do stosunków współczesnych, zwró­
cił mówca uwagę na walkę prow dzoną na Dale­
kim Wschodzie, gdzie pod promieniami „wschodzą­
cego słońca-1 trzeszczą wiązania g uachu, wzniesio­
nego na ciałach gnębionych, na zieir1 przesiąkłej 
krwią i łzami.

Przeciągłemi oklaskami przyjęto mowę dra Ko­
złowskiego, poczem nastąpił wysoce ar*ystyczny 
śpiew p. Zofii Pilarskiej i przepiękna deklamacja 
p. Gabryeli Morskiej Znakomita artystka wypowie­

działa Grudzińskiego „Nam nie wolno", Ujejskiego 
„Orzeł biały" i Kraszewskiego „Znaszli ten kraj". 
Niemilknące oklaski były aagrodą tej wspaniałej de 
klamacyi. P  Isakowicz odśpiewał wybornie „Bala- 
dę o Florianie Szarym" Moniuszki przy wtórze 
chóru Orkiestra amatorska „Sokoła" pod dzielnem 
kierownictwem p. Urygi odegrała T itla „Uwerturę 
i Tymol*kiego „Poloneza" Na zakończenie wieczo­
ru zgromadzeni cnćralnie odśpiewali pieśni naro­
dowe.

Jubil8U8Z. P. Hipolit Wójcicki, sekretarz teatru 
miejskiego, a od lat 22 artysta sceny krakowskiej, 
obchodzi w grudniu b, r, jubileusz 35-letnlej pracy 
scenicznej. Z tego powodn odbędzie się we wtorek 
dnia 6 grudnia prze istawienie na benefls jubilata, 
na którem artyści odegrają „Damy i hnzary" Fre­
dry z p Kamiń8kim w roli kapelana.

W Koie a rtystyczn o -h te ra ck le m  we środę 30 
b. m. wygłosi prof. dr Franciszek Byllcki pogadan­
kę „o degennracyi słuchu w najnowszych kierun­
kach muzycznych". Następnie wspólna wieczerza. 
Początek punkłnalnie o godz. 7.

Z teatru ludowego komunikują nam: W e wto­
rek 29 b. m przedstawienia nie będzie z powoda 
przygotowań do sztuki W ł Orkana p. t. „Ofiara", 
która ukaże się na scenie teatrn ludowego po raz 
pierwszy we czwartek l  grudnia. Role główne od­
tworzą panie Dnlębianka, Muszyńska, pp. Gabryel- 
ski i Stradiot. Próby odbywają się codziennie pod 
osobistem kierownictwem antora

Te a tr a c yrk  Na rogach ulic pojawiły się afi­
sze. zapowiadające przybycie cyrku Sidolego, który 
da w Krakowie szereg przedstawień i zostanie w na- 
szem mieście podobno do Nowego Roku. Okres świąt 
Bożego Narodzenia jest zwykle dla wszystkich przy 
bytków szlachetnych rozrywek czasem bar zo o 
brym i dostarcza największego kontyngentu w z w 
1 słnchaczy n« wsz.lkich widowiskach. Kraków je­
dnak zbvt jeszcze małem je*11 miastem, by mógł 
jednocześnie widzami zap»łnić aż trzy przybytki 
rozrywek dwa teatra i cyrk. Diatego ooawiać się 
należy, że przybywający do Krakowa cyrk „rumuń­
ski" Sidolego, bardzo ujemnie wpłynie na frekwen­
cje widzów w teatrze miejskim i Indowym i tak 
ciężko walczącymi o swą egzystencję. Nie inspiru­
jemy mieszkańców Krakowa ani zachęcamy do boj- 
toiu cyrku, aie wyrażamy nasze przekonanie, że 

ogół sam chyba dobrze ocenia wpływ jednej i dru­
giej sceny w Krakowie, gdzie żywe polskie słowo 
często piękne, a podniosłe, przemawia do duszy widza, 
a wpływ areny, gdzie zawsze jedne i te same sły­
szy się „witze" i „joksy", a inne popisy „artystów" 
cyrkowych, akrobatyczne i ekwiilbrystyczne mogą 
wywołać wzruszenie tylko u bardzo poziomej inte­
ligencji. Rozstrzygnięcie więc pytania, kogo należy 
obdarzvć sympatyą i poparciem, sceny narodowe 
czy „rnmnńską" arenę, zostawiamy obywatelskiemu 
poczuciu ogółu Krakowian.

Trudno też pojąć politykę już nietylko kultural­
ną. ale e k o n o m i c z n ą  zarządu miejskiego, który 
jedną ręką teatrom udzie'a subwencyi, drugą daje cyr­
kom place miejskie na popisy, materyalnie podcina­
jące egzystencję te itrów. Lwów okazuje pod tym 
względom bez porównania więcej zrozumienia dla 
sprawy publicznej.

Z T o w a rz y s tw a  m uzycznego komunikują nam: 
Matja Niessen Stone, jedna z najwybitniejszych 
współczesnych śpiewaczek estradowych, przyjęła 
współudział w najbliższym koncercie Tcw-arzystwa 
muzycznego, który odbędzie się dnia 2 gru inia. — 
W ystęp tej śpiewaczki, która jest również wybitną 
siłą pedagogiczną, zwróci niewątpliwie nwage kra­
kowskiego świata muzycznego, a szczeg lniej tak 
licznej, kształcącej się w śpiewie młodzieży. — 
P. Niessen Stone słyn ie , jako niedościgniona wy­
konawczyni pieśni kompozytorów współczesnych, a 
w .szczególności modernistycznych Bilety na kon­
cert nabywać już można w kancelarvi Towarzy­
stwa muzycznego

Z T o w a rz y s tw a  nauczycieli I nauczycielek.
Staraniem wj działa odbędzie się w niedzielę 4 gru­
dnia w sali resursy urzędniczej ku uczczeni11 ro­
cznicy listopadowej wieczorek muzykaino-wnk_!ny. 
Słowo wstępne wypowie dyr. Parczyński. Współ- 
udział w wieczorku przyrzekło wiele wybitnych sił. 
Orkiestra własna Początek o godz. 6 wieczór. 
Krzesło kobztnje L koronę, wstęp 40 hal Członko­
wie płacą za krzesło 60 h a l, za wstęp 20 hal.

Spraw a Balickiego. Po zatwierdzeniu prze: sąd 
wyższy aresztu śledczego na uwiezionego Stanisła­
wa Balickiego, sprawa jego weszła w zwykłe sta- 
dynm postępowania sądowego i przygotowania aktu 
oskarżenia, nad którym pracuje z ramien:a proku­
ratury! zastępca prokuratora, dr P t as Teraz do­
piero, po uwięzieniu, wyszło na jaw, w jak stra- 
sznem położenia materyalnem pozostawał eks-nad- 
komisarz Balicki, który uchodził w oczach szersze­
go ogółu za człowieka majętnego, gdyż miał wła­
sny dom w Przegorzatach i trzymał konie. Był to 
j«anak tylko pozór, w rzeczywistości Balicki miał 
ulisko 10 tysięcy złr. długów wekslowych w ró 
żnycn krakowskich instytucjach ńnansowyoh i n o- 
sóh prywatnj ch, przytem z powodu sądowego zaję­
cia za długi pensji, zamiast 2.300 złr. r® zn>e 
otrzymywał niecałe 800 złr., z czego miał spłacać 
długi i utrzymać liczną rodzinę. Balicki był zmu­
szony płacie także długi za tych , którym uzyczał 
podpisu na weksle, międzj innymi za pewnego nie­
żyjącego już radcę magistratu płacie miał przeszło
4.000 złr. Obecnie, z powodn nsnnięcia Balickiego 
ze słnżby, bez pensji, bardzo wiele osób w Krako­
wie, jako jego wekslowych żyrantów, obciążonych 
zostanie odpowiedzialnością płacenia jego akceptów. 
Dom Balickiego w Przegorzałach przedstawia nad 
zwyczaj małą wartość i również obdłużonym jest 
hipotecznie.

Nieporządki w  u licy  Lubom irskich Pi®* nam:
Tuż obok szkoły im. św. Wojciecha przy ulicy o- 
polowej i ulicy Lubomirskich znajduje się jeden 
o 100 zaś kroków dalej przy ulicy Aryańskiej 
Imgi wielki nieoparkaniony plac budowlany i lace 

te są zbiornikami wszelkiego rodzaju nieez1 steu.. 
Wywożą tu śmieci, rozmaite odpadki, tu i ówdzie 
spotkać można zdechłe koty i psy, oraz inne wstręt 
budzące przedmioty. Że powietrze z tego powodu 
musi być wprost zatrnte i że dziatwa szkolna (li- 
cząca w tej szkole przeszło 1000 chłopców i dziew­
cząt), oddychająca tern powietrzem, podpada rozmai­
tym zakaźnym chorobom i choroby te po całej 
dzielnicy roznosi, jest zupełnie zrozumiałem- A prze­
cież to najnowsza szkoła miejska, d° której nale­
żało zastosować wszelkie nowoczbsne wymagani; 
Możeby przecie magistrat zarządził oczyszczenie 
wspomnianych placów i spowodowa1 ich ogrodzenie 
przez odnośnych właścicieli. Najwyższy też byłby 
już czas, ażeby magistrat postawił choć jeduę la­
tarnie na rogn ulicy Aryańskiej i Lubomirskich, 
gdyż panujące tam ciemności ośmielają rzezimie­
szków do napadów na przechodniów.

Tra g iczn a  8llzgawka. Z Chrzanowa piszą nam: 
Dnia 26 b. m. po poładniu okuło 30 irzaelickich 
chłopców w wiekn ud 7 do 14 lat udało »ię na
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ślizgawkę tuż przy stacyi kolei północnej w Ohrza 
nowie. Gdy dzieci znaiazły się na ślizgawce, lód 
załamał się, przyczem 6 chłopców i jedna dziew­
czynka wpadły do wody. Z tych nadbiegły zwro­
tniczy kolejowy Karcz wyratował jednego chłopca 
i dziewczynkę, p i ę c i u  c h ł o p c ó w  u t o p i ł o  
s i ę .  Z mibjsca. gdzie owa ślizgawka się znajduje, 
przeć. 4 laty kolej północna wybrała ziemię na na­
syp kolejowy, nozostawiając je —  choć leży ona 
tnż przy drodze — bez żadnego zabezpieczenia, po- 
licya i żandarmerya mimo iż codzień tędy prze­
chodzą, także niczemu nie zaradzili.

Nowe posady urzędowe w  Galicyl. z  Wiednia 
donoszą, że w r. 1905 w zakresie namiestnictwa 
w Galicyi zostaną utworzone nowe posady jedne­
go radcy namiestnictwa, dwu sekretarz11 namiestni­
ctwa, jednego komisarza powiatowego, 2 kanceli 
stów, 1 radcy rachunkowego, 1 weterynarza po­
wiatowego, 3 asystentów weterynaryjnych, 1 star­
szego inżyniera i 1 adjnnkta budownictwa Oprócz 
tego będzie założone nowe starostwo, wskutek cze­
go utworzą się posady jednego „tarosty, jednego 
komisarza powiatowego, jednego sekretarza powia­
towego, jednego koncepisty sanitarnego i jednego 
weterynarza powiatowego

Bocnnia. N»dzwvczajne walne zgromadzenie „So­
koła" w sprawie zmiany statutu odbędzie się we
czwartek dnia 8 grudnia b. r. o godzenie 6 wie­
czorem we własnej sali.

B iała, 27 listopada. Teatr ludowy z Krakowa 
w ystawił tn we czwartek 24 bm. 4-aktowy dramat
L ucyana Rydla „Na zawsze" i ściągnął do sali
Czytelni polskiej prawie całą tutejszą inteligencyę 
polską, dla której gra artystów była niezwykłą 
przynętą, od całego bowiem szeregu lat nie było tu 
teatru polskiego, a nrządzone siłami własnemi ama­
torskie przedstawienia bywają nieczęsto i pod wzglę­
dem artystycznym nie mogą rywalizować z grą fa­
chowych aktorów. To też oklaskiwano z zapałem 
grę artysiów, a po drugim akcie burzą oklasków 
przyjęto antora p. Rydla, którego na scenę wywo- 
łaro. Owacya ta powtarzała się już do końca po 
każdym akcie; wręczono też p. Rydlowi wspaniały 
kosz kwiatów. Z aityitów wyróżniali się grą- pan­
na Dnlębianka orar pp. Ozermański, W in k i i Ga- 
bryeiski. Po przedstawieniu odbyło się staraniem 
Czytelni polskiej i „Sokoła" skromne przyjęcie an­
tora i artystów w jednej z sal Czytelni. Do wspól­
nego stołu zasiadło dwadzieścia kilka osób Autora 
powitał wiceprezes Czytelni p. Myciński; imieniem 

Sokoła" przemawiał prezes p. Jahl, na co odpo­
wiadał p. Rydel pieknemi słowy. Ns zabraniu był 
obecny i przemawiał tutejszy Doseł sejmowy i mar­
szałek Radv powiatowej p. Łazarski. Zabierali głos 
również pp. Gabryelski i nauczyciel tutejszej pol­
skiej szkoły Wojnarowski. Poruszono wiele spraw 
narodowej natury 1 rzucono kilka myśli, których 
urzeczywistnienie byłoby bardzo dla. naszych kre­
sów pożądane.

Dyrektora teatru Indowego proszono, aby do Bia­
łej znowu niezadługo ' ze swoją trupą przyjechał, 
co tenże uczynić przyrzekł tem chętniej, że jadąc 
do Cieszyna, gdzie ma dwa razy w miesiąca da­
wać przedstawienia, po drodze Dez trudu i kosztów 
wstąpić może do Białej.

Rocznicę listopadową obchodziła Polonia tutejsza 
w dniu wczorajszym Staraniem Czytelni polskiej 
i „Sokoła" odbyło się uroczyBte nabożeństwo w ko- 
ścieie parafialnym o godz. 8 rano Do kościoła przy­
była młodzież tutejszej polskiej szkoły im. Kościu­
szki wraz t całem gronem n^nczycielskiem. Mło­
dzież śpiewała pieśni: Boże Ojcze", „Boże coś
Polskę" i „Z -iymen rón ", a dziecinnym gło­
som wtórował.; .k. oeco :h osób starszych, fco 
leHne wrażenie wywołała tylko pustka w kościele 
podczas patryot.ycznego nabożeństwa Mime dogodnej 
pory przybyło z całej Białej z a l e d w i e  k i l k a  
o s ó b  i to przeważnie pat. Smutne i upokarzające 

wiadectwo obojętności narodowej! Dm uzupełnienia 
poglądu na tutejszą Polonię dodam, iż zapowie­
dziany na dzisiaj wieczorek listopadowy nie przy­
szedł do skutku, gdyż z powodu brakn poparcia 
kilku chętnych osób, musiano go odwołać.

W polskiej szkole Im. Tadeusza Kościuszki w 
Białej obchodzono wroozj scie rocznicę listopadową. 
Rano młodzież była w kościele, a o godz. 11 zgro­
madziła się w jednej z sal szkolnych. Odczyt o 
powstaniu listopadowem, pięknie opracowany, wy­
głosił nauczyciel p. S m a l e c ;  chór młodzieży pod 
kierunkiem dyrektora P- -V' rldnera odśpiewał kilka 
pieśni patryotycznycb, a l*4na s uczennic klasy III 
wydziałowej ładnie wygłosiła wiersz K. Ujejskiego 
p. t. „W cześć poległy® .

Uszuslwa p rzy re{T-,lacv I anu. W  Rzeszowie 
itonczyła się ro z p ra w a  przeciw Józefowi Cieśli 
I tow., oskarżonych —- c0 obszerny donosiliśmy —  
o oszustwa przy kładzeniu 1 sm podczas regniacyi 
banu. Część była nadto oska "zoną o eszurtwo, po­
pełniono przez złożenie I iłszy wych zeznań podczas 
pierwszej rozprawy, której vr k został przez try­
bunał najwyższy iDiesiouy _ Oskarżeni o oszustwa 
Trzy kładzenin Sann zofts i uwolnieni, natomiast 
10 oskarżonych zasądzony i zostało za zbrodnię 
oszustwa, popełnioną prze* fałszyw , zeznania. Z tych 
5 na 1-tygodniowe. 3 fi-tvgodniowe, a 2 na 
dwumiesięczne więzienie. T&k prokurator jak i ohroń- 
ca zgłosili zażalenie Di‘'waZności-

Wykolejenie lokom otywy. Ze S t a n i s t a w o -
w a donoszą Z powodu u t o n i ę c i a  s i ę  n a s y ­
p u  nastąpiło w y k o J e J e Di e  ł o k o m o t y w y  po­
ciągu mięszanego. w  dniu 27 b. m,, tnż przed sta­
c ją  W o ł k o  w c e - T n r j l c z e ,  stiaku kolei lo­
kalnej W ygnanka-Iwnn;e ^Qste- Ani podróżni, ani 
persona! kolejowy nie odniósł obrażeń.

Zmarli
Alojzy S i e p r a w  S> * i, _ uczeń M II klasy gimna­

zjalnej, umarł w W sd°v' cach
W Warszawie nm*rł ł - * 61 G r o s s y l i k ,  wy­

bitny członek arzadu amtejszej gminy żydowskiej, 
kierownik pisma „Jzra<

Z e  a t s **
Strejk robotników  w fifllow ych w  Wiedniu zo-

stał już zaż gnany, ga jż  pracodawcy zgodz. j 81? 
przeważnie na s i n *  ż ^ a n ia  lobotmknw J ^ n a  
tylko kolej oółnocna, Przed s.ębiorstwo
w państwie zajęła wob«c r® ® n w a n ją i» h wę­
giel na stanowiska nieprzeje nanem me ty]ko od­
rzuciła wszystkie ich ż ą iaDia- 1 ® nawct wypowie­
działa im robotę Są W wyłącz; b Słowacy, kolej 
więc sądziła, że będzie icb bezkarnie krzy­
wdzić, tym czasem dzienniki wiedeńskie wobec 
ogromu niedoli tych ludzi potępiły dyrekcyę kolei 
północnej. Poseł dr Ellenbogen w towarzystwie 
dwóch przedstawicieli robotników ndał się do gene­
ralnego dyrektora kold północnej Jeittelesa w spra. 
wie strejk u , ale dyrektor zaraz na początkn roz­
mowy oświadczył, że wszelkie rokowania są bezce- 
lew em i, gdyż kolej wydaliła wszystkicn strajkują­
cych robotników Wobec tego deputacya natych­
miast opnściła biuro dy« aktora a gdy p. Jejttaleo

podał rękę posłowi Ellenbogenowi, poseł nie przy­
jął jej. Wówczas dyrektor zawołał. „Panie pośle, 
podałem panu rękę!" Na to odpowiedział dr Ellen 
bogen: „Dziękuję; nie przyjmuję pouczeń w spra­
wie mego zachowania się." Reporter dziennika 
„Zelt" podał opis owych kazamat", w których 
kolej Dółnocna umieszcza na noc robotników, ładu­
jących węgle Owe kazamaty przy ulicy Kolei pół­
nocnej wznoszą się obok pałacu kolei i są muro­
wanym gmachem, gdzie na parterze , w niskich, 
sklepionych izbach przebywają robotnicy. Okienko 
we drzwiach wchodowych, i oiienka w ścianach 
wysoko om aszczone, dają bardzo mało światła i 
powietrza —  Na piecu kuchennym pełno naczyń, 
w których Słowacy gotują sobie strawę , a wyzie­
wy kuchenne, wilgoć , stęchlizna i dziwna won ro­
bactwa zatruwają atmosferę Tutaj na drewnianych 
pryczaeh śpią robotnicy, pracują od śwltn do nocy 
mniej więcej za 16 koron tygodniowo, jeżeli do­
brze idzie. Robotnicy, śpiący w mieście, otrzymują 
od kolei północnej 20 halerzy na nocl«g. W  kaza­
matach jest miejBca dla 166 robotników, ale no­
cuje ich tam zwykle 200. W ten sposób zarabia 
kolej na robotnikach, którzy nocują w kazamatach 
i nie otrzymują 20 halerzy na noc, około 14.000 
koron rocznie. Ale i w nocy Indzie cl nie mzją 
SDokoju Gdy na dworcu wykolei się wagon, lnb 
wogóle zdarzy się jaki wypadek, robotnicy słowac­
cy mnBzą wstawać i iść do pracy Otrzymują 
wprawdzie 40 centów za godzinę , ale po ciężkiej 
pracy dziennej nie mają i nocy spokojnej. W  do­
datku wszyscy biegną na miejsce katastrofy, a nie­
wielu otrzymuje zajęcie, gdyż dla oszczędności nie 
ma pogotowia. —  Robotnicy nie chcą , mimo wy­
powiedzenia im pracy, opuścić „kazamat", tw ier­
dząc , że należy im się , 14-dmowe wypowiedzenie. 
Kolej północna wypowiedziała Im sądownie te „po­
mieszkania*

M ordercy Kleinowie odjechali wczoraj o godz. 
6 rano z Paryża pod eskortą do Wiednia

Proces dra Józefa Orłow skiego, znanego za­
szczytnie także z gruntu krakowskiego, odbędzie 
się w Wiedniu w pierwszych dniach stycznia. —  
Orłowski oskarżony jesl o fałszywą krydę i oszu­
stwa w kwocie lOO.OOu koron. Obrońcą jego bę­
dzie adwokat wiedeński dr P o z e r .

P rzyo a a e k  krolow ej Natalii. „Petit Jonm aP 
donosi z B i a r  r  i t  z, że konie, wiozące powóz b. 
królowej N a t a l i i ,  najechały na drzewo. P o w ó z  
r o z t r z a s k a n y .  Królowa odniosła ranj na rę­
kach i czole.

Cholera, według wiadomości nadeszłych z Tyfli- 
su do Petursbnrga y zmaga się w prowincji Eriwan.

Ruch p o lityczn y pom iędzy Jakutami. Ujarzmio­
ne indy syberyjskie, Jaknci, Bnryaci, Ostyakowie, 
zaczynają się ruszać wobec klęsk Rosyl w Man-
dżuryi, pragnąc dla siebie uzyskać pewne ulgi. __
Jak  donosi „Iskra", ruch najsilniejszy objawił się 
pomiędzy Jakutami, którzy na zgromadzenia, odby­
tem w Jakucku, postanowili wysłać do Petersbur­
ga deputacyę celem przedłożenia rządowi rosyj­
skiemu żądań Jakutów. Jaknci domagają się roz­
szerzenia autonomii i zniesienia deportacyi do kra­
iny jakuckiej. Część Jakntow domagała się, ażeby 
siłą zmnsić Rosję do ustępstw, ale „umiarkowani" 
zyskali większość i wstrzymali gorętszych od tego 
rodzaju akcyi.

Głos generała Oraaom irow a. Korespondenci 
pism rosyjskich niejednokrotnie donosili, że Japoń­
czycy osznknją żołnierzy rosyjskich, przebierając 
Bię w mnndnry rosyjskich oficerów i wydając Ro­
sjanom wprowadzające ich w błąd rozkazy Gene­
rał Dragomirow z tego powodu pisze vr czasopi­
śmie „Razwiedczik": Smutnem jest, że ogół rosyj­
ski aaje się niepokoić cukierni wiadomościami, w 
k t ó r y c h  n i e  m a  a n i  i s k r y  p r a w d y .  Roz­
kazy takie, pomijając, że żaden > żołnierzy rosyj­
skich nie aałby się w błąd wprowadzić wyglądem 
twarzy Jaj>ońezyka, są wprost wykluczone i niemo­
żliwe ze względóe taktyki wojskowej. W dalszym 
ciągu generał Dragomirow wypowiada uwag!, jakie 
przymioty czynią Japończyków niebezpiecznymi. J a ­
pończyk wcale nie jest dla nas strasznym z powo­
da wielkiego męstwa; tem nas zadziwiać nie mo­
żna. Strasznym jest dia nas z powodu swej „ p rz e ­
k l ę t e j  d o k ł a d n o ś c i " ,  która uderza w każdym 
jego rysunku, w każdem pudełeczku groszowem. 
To przecież nietylko dokładność rzemieślnicza, lecz 
zarazem dokładność wszystkich aktów psychologi­
cznych. Nie zna on perspektywy, ale z jakiem za- 
dziwiająeem wykończeniem wyrysuje lnb wymaluje 
najdrobniejszy szczegół, na który Europejczyk nie 
zwróciłby uwagi. Popsuci przez biurokracyę, która 
niekiedy ogłasza nowe przepisy, gdy dawnych nie 
zdążyliśmy poznać, ale nawet Ze zroznmieniem 
przeczytać, czytamy wszystko piąte przez dziesiąte. 
Japończycy zaś nie popsuci dziesiątkami tysięcy 
tomów ustaw, czytają bardzo uważnie, odróżniają 
rzeczy ważne od Dłahych, pierwsze stosują, drugie 
odrzucają. Jakże® zdolnymi są oni uczniami Niem­
ców. Manewrują. Drzedsiębiorą oskrzydlenia, a prze­
cież nie uwierzyli, że ogniom można odeprzeć ka­
żdy atak. Japońezyk niebezpiecznym jest dlatego, 
że ma dobrze w głowie.

Biblia ukraińska. Londyńskie Towarzystwo bi­
blijne, jak donosi „W arsz Dniewn.", między in- 
nemi wydało Biblię w języku ukraińskim. P r o f e s o r  

uniwersytetu praskiego, dr Połgaj, który ;
Biblię, zwrócił się niedawno do p e t e r s b u r s k i e j  a 
demii nank z prośbą o p o z w o l e n i e  rozpowbzBchnia- 
nia tej Biblii w Rosyi. A k a d e m i a  o d e  lala prośbę 
do Synodu, który o d p o w i e d z i a ł ,  że prośba nie może 
być uwzględnioną!

Żołądek Berlina. Odbyt środków żywności w Ber­
linie wzrasta szybko. Dowóz do hal targowych 
w r. .1903/4 wzrósł do 96 milionów kilogramów 
wobec 90 milionów roku poprzedniego. W  balach 
targo , ch stoły z owocami, jarzynami, masłem, se- 

* jajami 'ubierają najwięcej m iejsca, gdyż 
14.700 metrów kwadratowych; potem idą kramy 
z miesem, iziczyzną i drobiem, obejmujące prze­
strzeń 7.200 kwadratowych metrów bo  rzeźni 
spędzono w QDiegłym roku kalendarzowym 153.420 
sztuk bydła rogatego, a cyfra ta  jest najniższą 
W ostatniem pięcioleciu. Cieląt spędzono 156.984; 
owiec 413 .388 , nierogacizny 895.206 —  najwyż­
szą liczbę z dotychczasowych wogóle. Roni zabito 
11.818. Świeżego mięsa dowieziono: 260.000 ćwiar­
tek wołowych, 126.800 c ie lą t, 27.500 owiec a
175.000 świń Na 11 dworcach kolei dowieziono 
1951 ,  miliona kilogramów mleka razem z wagą 
naczyń (nrutto). Rocznie wypada w Berlinie na 
głowę 160 litrów mleka i 78 kilogramów mięsa. 
Konsnmcyi piwa zł rok 1903 jeszcze nie obliczo­
no; w r. 1902 wypadało na osobę 229 litrów p 
wa. Konsnmcya piwa obliczona jest ńa przedmie­
ścia i okolicę.

Nasze dzieci.
— Wstydź się, Karelka, raeew  kamieniami na 

wróble, Czy nie wiesz, że byłoby grzechem, gdybyś 
zabił jedno z niewinnych tych stworzeń9

rości?
A czy ptak na kapelnazn cioci umarł ze «ta-

Ola „komitetu opieki nad w ychodźcam i- zło­
żyli w administracji „N. Reformy" Jakób Gertler 
20 kor

Mmnowenia. Wrdziai krujowy zamianował w etacie 
urzędników oddziała techniczno drogowego: tytu arnege 
starszego inżyniers dróg krajowych w Krakowie, W ła­
dysława I n r s k i « g  j, rzeczywistym starszym inżynie­
rem; inżyniera II siasy Juliusza O r z e l s k i e g o  inży­
nierem I klasy; inzyniera-adjui ktt Włodzimierza D y 
d y u s k i e g  inżynierem II klasy. Wydział kraj iwy ii  
mianował dalej w etacie urzędników rachunkowych Wy­
działu krajowego: radcił kraj. szpitala powszeebuego we 
Lwowie Jana J a s i ń s k i e g o ,  lustratorem rachunkowym 
dla szpitali pnwszechaych.

Minister handln zamianował ofieyała pocztowego Wa­
cława -Turkiewicza w Kołomyi kontrolorem pocztowym 
w Brodach.

Odznaczenie. Arcyksięina Marya Teresa, zona arcyka. 
Karola Stefana w Żywcu zamianowała rodaka naszego, 
aptekarza Tadeusza ParęBkowicza w Gutenstein pod 
Wiedniem naczelnym dostawcą. Odznaczenie to za dłu­
goletnie dostarczanie preparatów farmaceutycznych i ws- 
tery carskich dla dworu i stajni arcyksięcia.

Z kolei państwowych. W okręgu dyrekcji lwowskiej 
przyjęci zostali jako wolontaryuszc Michał Tysowski 
i Edn ard Gajewski dla Lwowa .Tan Eckert dla Gród­
ka, Stanisław Świgust dia Lwowa, Jan  Rojkowski dla 
Przemyśla, Jan  Zaias dla Podzamcza, Stefan Strzelzcki 
dla Posady Chyrowskiej, Maryan Dąhrowiecki dla Pod- 
i amtza, Artur Markowski dis Przemyśla, Piotr Kulczy­
cki d u  Sambora, Stanisław Szyszko dla Skoiego, An­
drzej Korbel dla Podzamcza, Mieczysław Piszczek dis 
Przemyśla, Zygmunt Wagner dla Podzamcza. Jan Kmieć 
dla Medyki. Teofil Knhn dla Lwowa. Leon Post dla 
Podwołoczysk, Alfred Haich dla Lwowa, Jóref Mekier 
dla Jarosławia, Jan Komarzyński dla Podzamcza i Mi 
chał Neusser dla Lwowa. Przeniesieni zostali adjnnku 
Antoni DcbscL ze Stryja do Tarnopola, Piotr Nowakow­
ski ze Lwowa do Przemyśla, Gwido Hulewicz z Lubie- 
mec do dyrekcyi i Stanisław Migock! z pzzemyllz do 
Dnbian-Kranzbergu, oraz asystenci Włodzimierz Ust” i- 
nowicz ze Stryja do Łańcuta, Kazimierz dąbrowski 
z Przeworska le Medyki, Jan Pclaczek z ł.edyki do 
Przeworska i Micnał Koziński z Lubaczowa do Posady 
Chyrowskiej, nakoniec mampulantka Marya P»n8t t J a -  
rosławin do Kraznego.

Jn lw e rfvte t ludo w y im M ickiewicza
We wtorek Docent Heinrich: „Fizyka eteru." (od 7 •/, 

do 8*/i wieczór).
TVe środę: Docent Heinrich: „Fizyka eteru" (od 7‘/, 

do S‘/« wieczór).
Pow szechne w yk ła d y  un iw ersyteckie

(W niedziele o godz 8, w dnie nowszeaaie o 7 wieozór.)
We wtorek: Di Tokarz: Dzieje polityczne Polski za

czasów Stanisława Angnsta", wykład III (Collegium no- 
▼um, II p., ZŁ'a nr 62).

We śudę: Dr Zakrzewski;, „O energii", wykład IV 
(w auli I azkoły realnej).

W piątek Dr Zakrzewski: „O energii", wykład T 
(w auli I szkoły reainej).

Repertoar teatru miejsidego w  Krakowie.
We wtorek, , .śnieg“ Przybyszewskiego (występ Kz- 

minskiego)
We środę: „W małym domku".
We czwartek 1 „Intratna posada" (występ Lamii

ikug j).
W sobotę: „Pan dyrektor", komedya w 3 aktaoh Bia- 

zona i Carrć (występ Kam.aakiego)
W niedzielę po połndniu: „Ach ło Zakopane'; wie­

czór „Faust" i.y  tęp Kammskiegoj.
Z kalendarza. We wtorek 29 lisi puda: Satnrnina m. 

i Illnminaty; we Irodę 30 listopada: Andrzeja ap. i Ju ­
styny we czwartek 1 grulnis: Eligiusza > i N atalii

Z krakewsk|agz obzerwitoryum. Duiz 27 listopada te” 
mometr ćozeedt od — 4 7 do -f 0 6 barometr wa­
hał się.

Dnia 88 listopada o „ dżinie 7 rano stan barometru 
739 2 mm termometru — 17 C.. wiatr zachodni.

Przepowiednia centralnego meteoruJogiozacgo az/san 
w Wiedniu dis Gali yi zachodniej na d«<en 26 listopada: 
przymrozeL zachmurzenie zmienne

O a b p y c l s k l  ( K r a k ó w )  ka­
puje, sprzedaje i najmnje — fortepiany, piani­
na harmonie i p la n o l e  —  krajowe i zagra­
niczni —  nowe i przegrane — *a gotówką i 
spłaty — bez ialiczk:

Wiadomości nata, literaci1? i irtymae.
—  Z  teatru, w  jaki sposób artysta tenniem,® 

talentu podnieść i ożywić może błahy nawet utwór 
sceniczny, tego przykład dał nam p. K a m i ń s k *  
we wznowionej na scenie krakowskiej knmedyi 
Karlweisa „Bogaty wnjaszek". Minio śladów głęb­
szej mvśli i szerszego wniknięcia aatora w dzie­
dzinę społeczną , jestto sztuka lokalna, czysto wiz- 
deńska, na tamtejszych stefankach wzorowana, pła­
ska jak wszystko, co pkodsi naddanajska muca. Ala 
w chw ili, gdy na scenie nzaznje się Kamiński, 
zmienia się cały jej nastrój i koloryt. Ten zdzie­
cinniały, a przecież nic wyrzekający się jeszcze 
asDiracyj życiowych arystokrata łąezy w grat. jego 
wszystkie rysy i maniery panka i cynika, próżnia­
ka i egoisty, a mimo wszystko nie jest pozbawio­
ny pewnego sympatycznego rysu jowialnej dobro- 
dnszności, która rozbraja, Rozbroił nas te* Wszyst­
kich, którzy w skupieniu wsłuchiwaliśmy się w tę 
grę, pełną wytwornych szczegółów, wvr*9żbioną do 
ostatecznych granic, pogłębioną PgychoIoglCłr.]e, a 
mimo to tak prawdziwą w ogólnym rysunkr, Moż* 
wolelibyśmy, aby ten larfwiejący potomek rodO 
zadrgał si.nlejszym odruchem gdy ma arnuelm 
proponuje tTjmarkę własną córką, może powinien 
więcej wydobyć uczucia, szczerości i miękkości 
w rozmowie z córką, ale mimo wszystko wprowa­
dza nas zawsze w podziw ta olbrzymia ilość mi­
sternych szczegółów w koronkowem dziergania. I ta 
staranność, to poszanowanie dla każdego frazesu i 
gestu, sprawia niekiedy wrażenie nużące, pokryte 
natychmiast inneml szczegółami. W  takiej grze 
sztuka Karlweisa naprawdę urasta do rozmiarów 
stylowej i poważnej komedyi.

Zgoła różną pod względem ogólnego zarysu jest 
rola Fujarkiewicza w „Dorna otwartym" Bałuckie­
go. To jnż typ nawskró1* oryginalny, swojski, nasz, 
taki, jakim go niegdyś wyhodował grnnt galicyjski. 
Kto się nie ubawił od pierwszej sceny wejścia Fu- 
jarkiewicza do domu, kogo nie rozśmieszyła nie­
zrównana charakteiyzacya twarzy, niezdarne gęsta, 
a odpowiedni sposób akcentowania frazesu —  tego 
już nic chyba rozśmieszyć nie zdoła. To jest jedy­
na może rola, w której Kamiński jest w całem te­
go słowa znaczeniu komikiem. Na pozór przychodzi 
mu to niezmiernie łatwo, a przecież znający arty 
stę wiedzą lobrze, ile tru d u , pracy i wysiłku ko­
sztuje go każdy jej szczegół, każdy rys cnarak'e- 
rystyczny. Fujarkiewicz —  to jedna z tych ról, 
które zjtdnały Kamińskiemu w swoim czasie pierw' 
gze łas i, i względy, która była szczeblem jego ka- 
ryery. Dziś we wdzięcznem wspomnienia wyposaża 
ją  artysta całą siłą talentn twórczego i stwarza 
* drugoplanowego drobiazgu kreacyę wartości 
pierwszorzędnej. W. Pr.

—  P ierw sze przedstaw ienie Gorklegn „Letni­
ków* odbyło się w Petersburga w środę w „teatrze 
dramatycznym" p. Komisarzewsziej. Sztuka zawio­
dła oczekiwania; brak jej nerwu dramatycznego, 
zawiła i pełna pnstei frazeologii- »przeczności i 
scen niesmacznych Fierwszy raz chyba na setne*
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Gorkiego i ł j u t n o  s y k a n i a  i ś w i s t y ;  ro­
siały ono zgłuszone prze* głośne oklaski dopiero, 
gdy na scenie ukazał się antor. Oddano hołd obo- 
bie głośnego pisarza, lecz ostatni utwór jego me 
podobał się. („Kraj*).

—  „Rodzina Delorm e1', najnowszy jednoaktowy 
utwór Schnitzlera. zapowiedziany na atiszu berliń­
skiego teatrn małego, został w ostatniej chwili 
praer cenzurę zakazany ze względn ns treść dra 
styczną, przedstawiającą ohydę stosunków rodzin 
nych. O utworze tym, który nawet wśród artystów 
tearrn małego wywołał niesmak i usiłowanie obale­
nia sztuki, donoszą pisma berlińskie, że jest to 
dramat o silnej, wyrazistej akcyi, dający aktorom 
rozległa pole do popisu. Występują w nim cztery 
osoby: matka Delorme, jej córka, śpiewaczka ope­
retkowa, jej syn i służąca Stosunki obyczajowe tej 
rodziny są wprost przerażające. Córka znajduje się 
w etanie błogosławionym dzięki kochankowi, słu­
żąca dzięki młodemu Delorme. Temu ostatniemu 
nie przeszkadza to zaręczyć się z córką bogatego 
fabrykanta i rznclć ją, gdy się dowiedział, że ojciec 
jej izbankrntowsd. Cała Bztnka. roi się od scen, ja ­
kich nam teatr współczesny dotąd nie ukazywał.

—  L. A n d re je w : „Milczenie i inne nowele* 
Tłomaczyli z rosyjskiego Henryk i Jan  Zoierzchow- 
iki. Lwów. Nakładem księgarni H. Altenberga 1904.

Rosyjska literatura modernistyczna wvdawan za­
czyna coraz więcej silnych talentów, których twór­
czość odbija w wyrazistych zarysach psychologię 
i charakterystykę rosyjskiej duszy w jej najzna 
mienniej8zych objawach. Jednym z wybitniejszych 
tej najmłodszej literatury przedstawicieli jest Andre­
jew, na równi dziś czytany i popularny z Gorki 
jem, którego twórczość i chmurny indywidualizm 
silne na utworach tego młodego nowelisty odcisnęły 
piętno. Ogłoszony obecnie tom przekładów Andreje- 
w i choć nie przynosi najcelniejszych rzeczy, cha' 
rakteryzn> dostatecznie talent autora. Zaliczyć go 
należy do kategoryi tych indywidualistów zagłębia­
jących się w analizę dusz i badających pod mikro­
skopem objawy życia. Obserwacye swoje składa 
Andrejew w obrazact silnych, zam-oczony ch, jak 
cała twórczość młodej Ros.yi chmurą zwątpień i pe­
symizmu. Ale czytelnik cznje tu duszę twórczą 
i silne tętno pulsu społecznego, bujny indywidualizm, 
odbijający obrazy życia z żywiołową, siłą w sposób 
pełen plastyki i kolorytu Z zawartych w tym to­
mie nowel, któro znaibźć powinny wielu czytelni­
ków, najcelniejszym jest obrazek „Milczenie*, od­
twarzający pustkę i smutek w domu popa, gdzie 
popełniła samobójstwo jego córka Wiera. Z dal­
szych wyróżniają się nowele „Przy oknie* i „Ścia­
na*, potężna wizya bólu i niedoli. Andrejew jest 
jednym i  tych, którzy na karty książek przenoszą 
żvcie i pczwaiają czytelnikowi zapcmnieć, że ma 
do czynienia z literaturą, Przekład wykazuje wiele 
chropowatości stylowych. trp

—  W  W undt: „Wstęp do filozofii1' Przełożył 
z niemieckiego W. M  Kozłowski. —  Warszawa 
E. Wende i Sp. Str 449.

Dla polskiego piśmiennictwa w zakresie filozofii 
ważnym I pożądanym przyczynkiem jeHt ogłoszony 
świeżo przekład głośnego dzieła W nndta „Wstęp 
do psychologii*. Dzieło to powstało w swoim cza 
sie, iak wiadomo, z wykładów, które prof. W undt 
miewał w ciągu wielu lat w uniwersytecie lipskim. 
Znakomity psycholog, przyrodnik i filozof wykazuje 
tu w świetnym, przejrzystym i dla laików nawet 
zrozumiałym wykładzie, w jaki sposób powstała 
filozona, oraz zagadnienia filozoficzne, aoy w ten 
sposóh przygotować do systematycznych Htudyów 
W zakreti, ts j wssRjętnuii-l, J foorrjtbcją-^gc ade­
pta doprowadzić do progu filozofii Autor uważa 
swą książkę nietylko jako środek zoryentowania się 
wśród zagadnień rozwojo i głównych problematów 
filozofii, lecz specjalnie jako krytyczne przygoto­
wanie do traktowania filozofii. kładzie przytem 
szczególny nacisk na jej związek z wiedzą pozy­
tywna

Przekład p. Kozłowskiego jest świetny.
—  A K a lla s : -Nędza," dramat w S ai tach. 

Nakładem księgarni D. E. Friedleiue Kraków, 
1904.

Dramat to, a raczej tragedya życiowa, jakieb w 
wielkich miastach setki, tysiące co dzień się roz­
grywa. Godzina obywatela ziemskiego, straciwszy 
mienie, przeniósłszy się do miasta, tonie w nędzy, 
żyjąc jedynie z pracy najstarszej córki, nauczyciel­
ki prywatnej i dwojga młodycn dzieci, gim nazjali­
sty i szwaczki. Te kilkadziesiąt, złotych zarobione 
priez troje dzieci, nie wystarczają na utrzymanie 
domu, tem bardziej, że ojciec dawno stracił ener­
gię i pole do pracy, a matks przybita troską ży­
ciową , pozbaw iona przytem wszelkiego tkliwszego 
uczucia, zgryźliwością sw- i bezustanną kłótnią 
z ojcem, pogarsza położenie, sprawiając prawdziwe 
piekło w domu.

Więc nędza nietylko materyaina, ale co gorsza, 
nędza moralna wśród której ostatkami sił goni, 
jedyna żywicielka rodziny, Marynia, nauczycielka 
wśród której wychowuje się reszta dzieci, nędza 
aka, przedstawiona z bezwzględną prawdą i rea- 

1.itrem  stanowi przedmiot dramatn p. Kallasów 
nej.

Utalentowana antorka, przedstawiwszy z niepo­
równaną plastyką fatalizm rodziny, której źródłem 
zła jest to, że ci, którzy tę rodzinę stworzyli: oj­
ciec i matka, osobnicy indywidualnie bez charakte­
ru. nie dali jej oparcia I środków do życia, w prze­
prowadzeniu swej sztnki, ani w zakończeniu nie 
daje lekarstwa na przedstawione prze* siebie *ło, 
nie przedstawia wyjścia z tej otchłani nędzy. — 
Wprawdzie jeden z bohaterów „Nędzy*, ahitnryent 
Oleś, w końcowej tyradzie wygłasza przekonanie, 
że „należy odebrać dzieci tym, co je wychować 
nie umieją i nie mogą! n ieć. je wychowa państwo!* 
ale jest to doktryna u top ii, której w dzisiej­
szych stosunkach poważnie traktować nie można 
Ale że wolno autorowi stawiać kwestye i propago­
wać przekonania jakie mu się tylko żywnie podo­
ba, o ile w sztuce artystycznie je przeprowadzi, 
zatem i morał, zawarty w sztuce p. Kallasowej, 
ma racyę bytu. Jak  się dowiadujemy, „Nędza*, 
która i w czytaniu robi silne wrażenie, ma być 
przedstawiona w najbliższym czasie w teatrze miej­
skim we Lwowib.

—  „Sztuka polska* ze szyt 12 Dobiegające 
końca artystyczne wydawnictwo księgarni H Al­
tenberga, redagowane przez pp Cybulskiego i J a ­
sińskiego przynosi w ostatnim zaszycie piękny por­
tre t gen Dembińskiego jako reprodukuję ze zna­
nego obrazu Henryka Rodakowskiego. Obok togo 
pięknego i popularnego dzieła znajdujemy „Scenę 
7 polowania* Fałata, „Kaczeuce* Leona Wyczół­
kowskiego i „Perszerony* Piotra Michałowskiego. 
Pomysł zamieszczenia tycb dwóch ostatnich plansz 
trudno nazwać szczęśliwym wobec tego, że obydwa 
nrwory należą do kategoryi okolicznościowych Bzki- 
eów które mogą być słabym tylko przyczynkiem 
do charakterystyki dwu tych lag odległych epok i 
rodzajem malarz; polskich, których twórczość zna

lazf* już swój dosadny wyraz w dzieiach nierównie 
dojrzalszych na kartach „S tuki polskiej*. Wido- 
cznem jest. że wyborem plansz kieruje reks epiku­
rejczyków, którzy nie mogą Bię wyzwolić z koła 
osobiatych aympatyj lub upodobań.

Dział ekonomiczny.

W  nocy na 26 b m usiłowali Japończycy  po 
nownie atakow ać nasze oddziały, zostali jednak­
że odparci D nia 25 b. ra. otrzym ał n ieprzy ja­
ciel posiłk. i w ykonał koło godziny 11 przed 
południem a tak  najp ierw  na nasze praw e skrzy­
dło. a następnie na centrum , a  w Końcu na lewe 
skrzydło naszego oddziała, stojącego koło T s in -  
c h  o n e  z en. Koło południa Japończycy  zostali 
odparci. J a p o ń s k a  a r t y l e r y a  z o s t a ł a  

x  Zmiana rozkładu jazdy. Dyrekcja kole z m u s z o n ą  d o  z a p r z e s t a n i a  o g n i a  z po- 
państwowych w Krakowie ogłasza: Skutkiem «mia i w o d u  d o b r e g o  f u n k e y o n o w s n i a  n a -  
ny rozkładu jazdy na Uniach Suchahora Nowy targ, s z y c h  b a t e r y j .  O godz. 4 popołudniu otwo- 
Sanok-Zagórz i Lwów-Ławoczne został wydany III 
dodatek do kieszonkowego i IV dodatek do ścien­
nego rozkładu jazdy, które to dodatki otrzymać 
można w kasie dyrekcyi kolei, i dodatek do kie­
szonkowego rozkładu jazdy także priy kasach oso­
bowych na stacjach kolei państwowych

Budapeszt, 28-go listopada. Pszenica na październik 
fio —'—, dszoO* » na kwiecień 10’V 1 dc 10*22: 

żyto na październik do ■—, żyto ni kwiecień 7*96
do 7 91: owies na październik •— do — , owies na 
kwiecień 7 17 do 7*1?; kukurydza na październik — •— 
do — ■ kukurydza na maj 7*63 do 7'5‘); rzepak na 
zierpien 1*M<> dc 11*90.

Oferty mierno, chęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
śnieg. -

K r o n ik a  lw o w s k a *
Lw ó w , 28 listopana 

Konkurs na plakat Wydział Arajowy lwowski 
rozpisuje honknrs na ozdobny plakat d l a  b i u r  
p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  na następującycn wa­
runkach a) Rv«noek plakatu ma zostawać w związ­
ku z jego celem. t. j. uwiadomieniem o biurzu po­
średnictwa pracy, b) Wielkość plakatu wraz z wol 
nem miejscem na tekst nie powinna przekraczać 
rozmiarów 1 m. wysokości zaś 60 cm. w szeroko­
ści. c) W rysunku mogą być użyte najwyżej 3 bar­
wy. d) Projekty opatrzone godłem, z dołączeniem 
koperty, zawierającej nazwisko i adres autora, na­
leży nadsyłać najdalej do dnie 14 grudnia 1904 
do Wydziału krajowego (Krajowe biuro pośredni­
ctwa pracy), e) Jako nagrodę wyznacza się kwotę 
100 koron, f) Nagrodzony projekt staje się własno­
ścią Wydziału krajowego, inne projekty zostaną 
zwrócone autorom, g) Skład sądu konkursowego 
zostanie później ogłoszonym

ZB8adnlCZa spraw a. Lwowski sąd powiatowy 
rozpatrywał temi dniam' kwestyę, czy lokator może 
bez wypowiedzenia, przed terminem miesięcznym 
opuścić mieszkanie cachnące, wskutek źle urządzo­
nych rnr zlewowych. Sędzia wyrokuiący orzekł, iż 
mieszkanie złe pod względem sanitarnym można opu­
ścić każdej chwili bez wypowiedzenia.

Deputacya lw ow skich m edyków  w  W iedniu
była u posła Dzieduszyckieeo, Głąbinskiego, Sta­
rzyńskiego, Czaykowskiego, dalej u szefa sekcj i 
Ćwiklińskiego, n ministrów: Piętaka i Hartla. De- 
pntac, 'a, jak z Wiednia donoszą spotkała się wszę­
dzie z życzliwem przyjęciem Katedry dla psychia­
try!, larynkologii i farmakologii mają być niebawem 
obsadzone. Minister Hartel chwalił godne i rmiar- 
kowanc stanowisko medyków lwowskich i przyrzekł 
tem gorliwiej nwzględpic ich życzenia.

P raw o  publiczności na rok szkolny 1904/5
nadał minister oświaty pierwszej, drugiej i trzeciej 
klasie prywatnego wyższego gimnazyum żeński-g" 
(trzeciej, czwartej i piątej klasie żeńskiej szkoły 
gimnazjalnej) p. Zofii Strzałkowskiej we Lwowio. 

O brady notaryuszow . W  Przemyślu od »vło się

rzyła nasza a rty le ry a  ponownie ogień n a  J a ­
pończyków W  końcu ogień przerwano. Dzięki 
dobremn w yzyskaniu terenu  nasze s tra ty  były 
n i e z n a c z n e .  W nocy na  d. 26 b. m, nie 
o trz j małem żadnych doniesień o starciach s t r a ­
ty  nasze w dniu 25 b. ra. wynosiły 9 ł a d z i  
z a b i t y c h ,  57 r a n n y c h .  Noc na 26 b. m. 
m inęła s p o k o j n i e .

Odparcie ataku japońskiego.
Petersburg. Specyalny spraw ozdaw ca rosyj­

skiej A gencyi telegraficznej donosi z Mukdenu 
z 27 b. m : W czoraj został piąty atak japoń­
skiej brygady  na Tsinehenczen odparty. W alka 
a rty le ry i trw a  dalej. O ddział genera ła  Renne 
kam pfa s trac ił 26 zabitych i 57 rannych. P ró­
ba  obejścia naszego lewego skrzydła  n i e  u 
d a ł a  s i ę .  B rak  zw ycięstw  p a r a l i ż u j e  e- 
n e r  g  i ę J a p o ń c z y k ó w .  Jeń cy  japońscy, 
którym  w żarcie proponowano powrót, odpo­
wiedzieli, że u Rosyan lepiej im się powodzi.

Ooparte ataki rosyjskie.
Londyn. Biuro R eutera donosi z T o k i o :  

J a k  z głównej k w atery  arm ii m andżurskiej do­
noszą, dnia 26 b. m. rosyiska piechota zaatako­
w ała Japończyków  koło S i n ł n n g a u ,  została 
jednak  odpartą N ieprzyjacielska a rty le ry a  p ra ­
żyła ogniem nie w yrzą d ziła  jednak szkody. —  
D nia 25 b. m. wykonała rosy jska konnica a tak  
na prawym  brzegu rzeki Hun Atak odparto. 
D nia 26 b. m spalili R o sjan ie  wieś Szangsi- 
mon

Spustoszenie wojenne.
Londyn. Biuro R eutera  donosi z M u k d e n u  

26 b. m.: Okolica na przestrzen i 30 kim zuoeł- 
nie je st zniszczona. Kosyanie zab-ali s tąd  wszy­
stko, a  więc żywność i węgiel. L u d n o ś ć  u- 
c i e k u  d o  H a i m m t i n .  W ioski praw ie z n i ­
k a j ą .  R osyjscy spekulanci zak ład a ją  składy 
zboża. Zewsząd odzyw ają się skarg i n a  wym u­
szenia, k tórych  dopuszczają się Rosyanie.

Ogólny atak na Port Artura.
Tokio. (B inro R eutera). D nia 26 wieczorem 

przedsięw zięto o g om y atak na P o rt A rtura. 
G enerałow ie N a k a m u r o  i S a l t o  prow adzili 
n a  to rty  oddziały, szczególnie obzuajomione z 
sy tuacyą P rzyszło  do k rw a w e j w alki pierś o 
pierś. W ynik jeszcze nieznany.

Tokio. ..Biuro R euters" donosi z 27 wieczór: 
Z cesarsk iej kw atery donoszą. Poniew aż przy­
gotow ania do a tak u  na Nungsuszan i na wschód 
ntam tąa leżące iorty  praw ie były “kończone, 
w ykonano od w czo ra j po południu ogólny 

- w m  W skutek zaciętego oporu nieprzyjacie­
la celu jeszcze nie osiągnięto. Wałka trw a  
dalej.

Petersburg. Do Chariins przybył z Portn

skiej Izby notaryalnej'. Zebrani uchwalili domagać 
się u władz usunięcia wadliwości w wykonywaniu 
sprawiedliwości, Które i u trudniają urzędowanie no 
tary  uszy i są szkodliwe dla interesów ludności. 
Nastąpić to ma przez 1) dokładne badanie doku­
mentów. do sądowej legalizacvi przedłożonych, czy 
nie są pozorne lub zakazane; w ykrelanie z urzę­
dów adnotacyj małoietności z ksiąg grantowych na 
podstawie ia t  spdkowych; 3) badanie dekretów 
dziedzictwa przed urzędową intabulacyą, czy stan 
posiadania je s t zgodny z tabulą.

Zm arli.
We uda L e w i c k a ,  wdowa po radcy dworu, ma­

tka dr W itolda i Bolesława Lewickich, zm arła na­
gle w niedzielę skutkiem atakn apoplektycznego

Repertoar teatru lw ow skiego
We wtorek: „Warszawianka* i .Widma*.
We środę: „Nie igra się z miłoscą* Mhsseta.
We czwartek: „Lekkomyślna siostra-
W piątek; „Narzeczona-milionerka*, operejka Bertego.
W sobotę: „Narzeczona milionerka*.
W niedzielę w południe: Poranek ja. ouski („Ten koja“, 

dramat japoński Tekada Iruno); po południu- „Medor*; 
wieczór: „Narzeczona-milionerka-

igrontadseni* notaryuszów, należących d# przemy:- A rtń rą  - D u ł  g j»TC.W, JteAgr tOpO-
■ ■ • - - k-“    ' w iada, że t w i e r d z a  j  e s i  n i e  d o  z d o b y ­

c i a ,  że posiada jeszcze do tateczne zapasy.

M ie c z b n n iu j  Samuraja.
Londvn„ Z pod P o rta  A rtu ra  donoszą. Po 

niesłycnanie gwałtow nym  wprost strasznem
bom bardow aniu tw ierdzy, rozpoczął generał 
N o g i  w n o c y  na  niedzielę o k o ł o  g o d z i ­
n y  12 n a  c z e l e  c a ł e j  p i e c h o t y  szturm  
do fo rto w  S zu n g szu sza n , Erlungszan i na pół­
nocne stoki fortu Antzeszan B ył to  jeden z n a j­
krw aw szych ataków  jak ie  dotychczas w ykona­
no. Do wczoraj wieczorn Jednakże fo rty  rze ­
czone nie b yły  zdobyte. Walka trw a  aalej Na 
czele szturm ujących kolumn japonskich szła ko­
lumna m ieczow nikow  z kasty Sam urajów, uzbro­
jona w sta i’ojapońskie ciężkie obosieczne mie­
cze, ostre  jak brzytw y, k tóreni' m ierzow nicy ci 
w ładają po m istrzowsku. Kolumną tą  dowudzili 
generałow ei N a k a m u r a  i S a i t o .  W darli się 
oni z niebyw ałą b r a w jrą  do w n ę trza  szańców  
t o r o w a l i  s o b i e  d r  o gę w g ł ą b  f o r t u  I)o 
tej chwili atoli niewiadomo, cz.y zdołali fort 
o p a n o w a ć

Odznaczenie Aieksiejewa.
Petersburg. (R osyjska A gencya telegraficzna). 

W związku z odebraniem nam iestnikow i Ale- 
ksiejewowi naczelnej komendy w Azyi w scho­
dniej poiawii się wczoraj reskrypt, ca ra  z wy­
rażeniem A leksiejew ow i zadowolenia za zasługi, 
położone przez niego jak o  naczelnego komen­
danta i z nadaniem  mu orderu Jerzego  Ill-c ie j 
klasy

Petersburg. W  odręcznem piśmie m ianuje car 
A ieksiejew a kaw alerem  cesarskiego orderu Zw y­
cięzcy Jerzego  I I I  stopnia i załącza dla niego 
ouznaki orderowe

Eskadra uzupełniająca.
Dover. (Tel. R eutera). W  sobotę późnym wie­

czorem zauważono 6 mu od w ybrzeża 5 o k r ę ­
t ó w  f l o t y  b a ł t y c k i e j ,  do k tórych  przy- 
łą rzy iy  się później inne jeszcze okręty, d o- 
s t a r c z a j ą c e  p r a w d o p o d o b n i e  w ę g l a .  
O srę ty  w ojenne operow ały re fiek to ran r O kręty 
dlatego się zatrzym ały, to  jeden z mch uległ 
uszkodzeniu. W  niedzielę okrętów  jnż nie było 
w idać z powodu mgły.

Przestroga dla statków angielskich.
Londyn. M inister spraw  zagranicznych Lands- 

downe w ydał lis t o tw arty , p rzestrzegający  wła­
ścicieli angielskich  okrętów przed w ydzierża­
wianiem irh  rosyjskiej flocm bałtyckiej, w celu 
dostarczania  flocie tej węgla M inister zw raca 
uw agę, że ci właściciele, k tórzyby ok rę ty  w y­
dzierżawili, ukarani będą g rz yw n ą , aresztem  
lub konfiskatą okrętów . 'M inister powołuje się 
w liście swoim na podobne zarządzenie Glad- 
sto n a  podczas wojny niem ^cko-francuskiej i 
stw ierdza, że s trony  neu tra lne  mogą w prawdzie 
na  własne ryzyito prowadzić handel artykułam i 
k o n trabanuy  wojennej, aie nie wolno im nie 
szanow ać ustaw  angielskich. —  Na zapytan ie 
Izby  handlowej w Liw erpoolu, jak ie  a rty k u ły  
należą do k o n trao an Jy  wojennej, odpowiedział 
Landsdow ne, że sp raw a ta  jeszcze nit je s t  w y­
jaśniona, bo odnośne rokow ania są  jeszcze w

toku. R ząd angielsKi b r ł  przeciw ny temu, aby 
w ęgiel, baw etnę i m aszyny zaliczać do kon tra­
bandy  w ojennej i na  tem stanow isku  i dziś 
sto i. ale w yrok .>ądu morskiego w Petersburgu  
uznał k o n rs k a tę  angielskiego ok rę tu  „k a lch as" , 
k tóry  wiózł m aszyny, za uspraw iedliw ioną. —  
Rząd angielsk i nie k rępu je  się jednak  tem o- 
rzeczeuiem, bo nie zgadza się to ze stanow i­
skiem praw a m iędzynaroaow ego i będzie swoich 
poddanych skutecznie  w tym k ierunku bronił

kom isya hulska.
Waszyngton. Słychać, że S tany  Zjednoczone 

zam ianują wyższego oficera  m ary n ark i na człon­
ka komisyi śledczej w sp raw ie  zajść w' Hull

Z teatru ** ujiiy.
Rozpoczęty w sobotę nowy szturm  do Portu 

A rtu ra  Jo  tej chwili nie osięgnął zamierzonego 
celu. W alka trw a  rzekomo dalej i przewyższa 
zaciętością w szystk ie dotychczasow e Po raz 
pierw szy od la t 30 przeszło w ystępu ją  tam 
znów do w alki fanatyczne zastępy  mieczownikow 
Sam urajów

I nad Szaho w alka w formie u tarczek  pod­
jazdow ych i lokplnych ataków  toczy się dalej.

Poseł japońsk i w Londynie zwrócił rządow i 
angielskiem u uw agę na  niezgodne ze stanow i­
skiem A ngh postępow anie angielskich w łaści­
cieli okrętów , k tórzy  w ynajm ują swoje s ta tk i 
Rosyi i zaoj-atru ją flotę b a łty ck ą  w rozm aite 
zapasy i w węgiel. O pinia publiczna w Ja p o ­
nii oburza się poaobno na  tak ie  nielojalne po­
stępow anie angielskich  kupców. Rząd angielski 
w ystosow ał z tego powodu przestrogę do w ła­
ścicieli okrętów , k tó rą  podajem y wr te leg ra ­
mach.

(Telei||r«my  „N. Reform y" z 28 llatopada.)
Suez. Rosyjsku flota w tow arzystw ie egip­

skich krążowników wybrzeżuych o d p ł n ę ł a  
s i ą d .  J a c h t „Esm eraid* otrzym ał pozwolenie 
dalszej ja z d j. Cel jej nieznany.

Londyn. Biuro R eutera  donosi, że Jajionczycy 
w ydają w Czifu w celacu ag itacy jnych  gazetę, 
k tó ra  wychodzi co dwa tygodnie

utarczki bez końca
Petersburg. G enerał K uropatkin te leg rafu je  

pod d a tą  w czorajszą: Japończycy zaatakow ali 
d. 24 b. m oddział rosyjski, k tó ry  znajdow ał 
się koło T s i n c h a n c z e n ,  zostali jednak  nad 
wieczorem w s z ę u z i e  o d p a r c i .  O statn i a tak , 
k tó ry  był szczególnie zacięty  i doprowadził do 
w alki na  b a g n e t y ,  został odparty przez trzy  
kom panie strzelców  pod wodzą podpułkownika 
B e r e z u o w a .  S tra t j  n ieprzy jaciela były wiel­
kie, gdyż nasi żołnierze s t r z e l a l i  z b l i s k a

Tjlifonirae i telegraficzne 
wiadomości ,,N. Reformy"

i  dnia 28 listopada
Wiedeń. W ęgierski m in ister handlu Hierony- 

mi przybył do W iednia. —  Przybył tn namie­
stn ik  Tyroiu lir. Petw arzenau.

Budapeszt M inistrowie T isza i L ukacs wy­
jechali do W iednia.

Budapeszt, i l r .  Geza A udrassy w ystąpi! z 
klubu liberalnego.

P a ryż  K ardynał arcybiskup P a ry ż a , R i ­
c h a r d ,  zachorow ał StaD jego ze względu n« 
podeszły wiek budzi poważne obawy.

Rokowania traktatowe.
Wiedeń. Dziś przybyw ają do W iednia mini­

strow ie w ęgierscy W ieczorem m a się odbyć 
r o z s t r z y g a j ą c a  k o n f e r e n e y a  w sp ra­
wie tra k ta tu  z Niemcami. „N. F r. P resse" do­
nosi, że dziś na popołudniowej wspólnej kon- 
ferencyi przedłożone zostaną h r  Posadow skye- 
mn żądania, bez k tórych uw zględnienia t r a ­
k t a t  n i e  m o ż e  b y ć  z a w a r t y .  Ł atw o atoli 
być może, że hr. Posadow sky nie da jeszcze 
decydującej odpowiedzi, lecz że zażąda nowej 
zwłoki. „Neue Fr, Presse* mimo to nie w ątpi, 
że tra k ta t  w kuńcn jed n ak  przyjdzie do skutku.

0 obrazę czci*■
Wiedeń. K ancelarya Izby panów rozesłała 

wniosek, przedłożony przez p. Lam ascha, Chlu- 
meckiego, B ilińskiego i tow. z projektem  u sta ­
wy o o c h r o n ę  c z c i  P ro jek t zaw iera zmia­
ny postanow ienia ustaw y i procedury karnej, 
względnie ustaw  zasadniczych, odnośnie do o- 
brazy  czi, popełnionej d-nkiem , i zdąża Jo  za­
ostrzen ia kary  i p rzekazan ia  odnośnych spraw  
sądom powiatowym, zam iast ław ie przysięgłych

Roveredo i Berno
Praga. „N aiudm  L isty* żądają, ażeby pomię­

dzy spraw ą założenia włoskiego un iw ersy tetu  
w R o v e r e d o  a sp raw ą nowej czeskiej w szech­
n icy  w B e r n i e ,  ustanow iono „ j u n c t i m *  
Pokaże się wówczas czy większość Izby chce 
i może zadośćuczynić s ł u s z n y m  ż ą d a n i o m  
C z e c h ó w . —  Od w yniku „janctim " obn tych 
spraw  zależeć powinna d a l s z a  t a k t y k a  
s t r o n n i c t w  c z e s k i c h .

Derr nstracye przeciw ustawie szkolnej.
W deń. W czoraj przed południem odbyły się 

nj H eirengasfie przed prezydyum  Rady gabi­
netu ej na pobiiskiem M lnoritenpJatz przed mi­
nisterstw em  o sn ia ty  d e m o n s t r a c j e  s o c y a -  
l i s t y c z n e .  W znoszono okrzyki przeciw  lzą- 
dowi. party i cbrześcijańsko-socya'nej i przeciw  
uchwalonej przez Sejm dolno-austryacki u s t a ­
w i e  s z k o l n e j .  Część dem onstrantów  chciała 
się dostać na  Ju d en p la tz  pized m inisterstw o 
spraw  w ew nętrznych, ale p o l i e y a  t e m u  
p r z e s z k o d z i ł a  N astępnie dem onstranci udali 
się p r z e d  r a t u s z  i wznosił okrzyki „ P f u j  
L u e g e r ! “ przeciw  p a rty i c b r z e ś c i j a ń s k o -  
s o c y a 1 n e j  i ustaw ie szkolnej. Stojący pod 
arkadam i ra tu sza  dem onstranci usiłowali w e ­
d r z e ć  s i ę  d o  s a l i  z e b r a ń ,  ale polieya im 
przeszkodziła. Gdy dem onstranci chcieli w y w a ­
lić jedną z bram  ra tu sza , w kroczyła polieya i 
aresztow ała jednego dem onstranta. D em onstru 
jący  w y s t ą p i l i  p r z e c i w  t e m  u.  obrzucili 
polieyantów  rozm aitem i przedmiotami, załamali 
hełm y kilku policyantom  i r z u c i l i  j e d n e g o  
p o l i e y a n  t a  n a  z i e m i ę ,  gdy tenże chciał 
dokonać aresztow ania. P olieya  dobyła szabel 
rozprószyła tłum y P i ę c i u  p o l i e y a n t ó w  i 
t r z e c h  d e m o n s t r a n t ó w  o d n i o s ł o  l e k ­
k i e  o k a l e c z e n i a .  W reszcie oddział p o  1 i- 
c y i  k o n n e j  r o z p r o s z y ł  d e m o n s t r u j ą ­
c y c h  Dziewięć osób aresztow ano. O 3 kwra- 
d ian se  na 1 dem onstracye się zakon czy ły.

Wiec urzędniełek
W iedeń Wczoraj odbył się tu ogólny nustrya- 

cki w i e c  u r z ę d n i c z e k  Przybyło wiele ucze­
stniczek z różnych miast Anstryi, delegat minister­
stwa Uandln i wieln posłów Po dłuższej dyskusyi 
uchwalono rezolucyę, domagającą się zaliczenia ż - 
skiego personalu kolei miejskiej w Wiedniu 1 urzę­
dniczek kolei państwowvcb do  r z ę d u  u r z ę d n i ­
k ó w  p a ń s t w o w y c h  z minimalną na początek 
płacą roczną 1200 koron. Uchwalono również do­
magać się aregnlowania czasn służby, ueunięcia 
szkodliwych dla zdrowia lokalów służbowych i t. d. 
Odnośna petycya przedłożoną zosta:iie n inistrowi 
kolei. Uchwalono dalej założyć w "  >edniu s t o ­
w a r z y s z e n i e  n r z ę d n ' c * e k  D o c z l o w y c h  
i t e l e g r a f i c z n y c h  i wezwać rząd o przyzna­
nie im 25®', dodatku drożyźnianego

Demonstracye w Bim&pfeszcie.
Budapeszt. W czoraj )o południu odbyło *ię 

z g r o m a d z e n i e  I n d o w e ,  zw ołane p rz e ’ 
zjednoczoną o p o z y c y ę , .  n a  któreni posłowie 
K o s s u t h ,  A p p o n y l .  1 inn i mówcy występ ■ 
w al1 prze: iw zamachowi T iszy. N a s tę p n ie  ucze­
stn icy  wiecu udali się przed lokal party i nie 
zawisłości, gdzie wygłosili mowy jed^n studen t 
T h a l e g i  i inni. S p o k o j u  m g d z i e n i e  z a ­
k ł ó c o n o

Budapeszt W czoraj po południu odbyło się
zgromadzenie s o c y a l i s t y c z n e  i powzięto
uchwały za p o w s z e c l u ń e m  p r a w e m  g ł o ­
s ó w  a n i  a. Zgiom adzenie odbyło się w z u p e ł ­
n y m  s p o k o  j u.

Budapeszt W czoraj odbyły s ię  na prowin- 
cyi liczne zgromadzenia za rządem i przeciw  
memu.

P r o t e it .
Budapeszt. Na wczoraiszem  zgrom adzeniu zje­

dnoczonych i t r o n m c t w  o p o z y c y j n y c h

uchwalono r e z o l u c y ę  z protestem  przeciw 
znanej uchwale sejmowej z dnia 18 listopad.- 
Rezolucya zaw iera wezwanie do stronnictw  opo­
zycyjnych . aLy sta ra ły  się o utrzym anie inte­
gralności konsty tncyi i dążyły do radykalnej 
reformy wyborczej.

poseistwo czarnogórskie
Wiedeń. Z D ubrow nika iR aguzy) donoszą, że 

w krótce już  utw orzona zostanie w W ieanm  dy­
plom atyczna agencya lub poselstw o księstw a 
Czarnogóry.

Zw ycięstw o klerj kałów
Medyolan. W czoraj odbyły się wybory 30 

członków Rady m unicypalnej. K lerykaii zaw arli 
sojusz z um iarkowanym i, g rupy  radykalne ró­
w nież się połączyły Zw yciężyła grupa klery- 
kalna k tó ra  zyskaia 17.500 głosów, podczas 
gdy ra ly k a li  otrzym ali głosów 14.500

W ysta w a  Maryańska
Rzym . W pałacu San Giovanm di C ateranu 

"dbyło się o tw arcie międzynarodowej w ystaw y 
M aryańskiej w obecności k ilku  kardynałów , cia 
ła  dyplom atycznego, licznych w łoskich i zag ra­
nicznych bisknpów  oraz uczestników  dworu pa­
pieża. O tw arcia w ystaw y dokonał kardynał F t r  
ra ta .

Konfereneya pokojowa.
Londyn. „Standard* donosi z W aszyngtonu 

W szystk ie  mocarstwa, z w yjątk iem  Jap o n ii i 
Rosyi, odpowiedziały na zaproszenie w spraw ie 
konferencyi pokojowej — N astępna  nota rządu 
am erykańskiego zaw ierać będzie bliższe szcze­
góły przyszłej konferencyi.

Katastrofa okrętowa
T ry e s t. W nocy z piąiku na sobotę p o r w a ł *  

b u r z a  z p o r t o  n a  p e ł n e  m o r z e  11 okrę­
tów, transportnjącvch kamieni? 8 okrętów złapano. 
Trzy okręty z czteroma lndźmi zostały zapędzon* 
na wybrzeże włoskie. Wczoraj wieczorom parowiec 
„Italia*, który pospieszył na pomoc, wyratował je­
den z nich, a na jego pokładzie człowieka który 
przez dwa dni i przez dwie noce był o głodzie, 
wystawiony na bnrzę. Reszty okrętów dotąd nie zna­
leziono

Odpowiedzialny redakto i wydawca

M i c h a ł  R o n o  p i ń s k i .  

K l k ) E 8 Ł A 5 E .
i A rty k u ły  w  ty n r d z ia le  m n  p o c h o d z ą  od 

R cć ak o y ij

D r  K a z im ie r z  F l i s
b. a sy sten t k liniki chorób w ew nętrznych U. I . 
b. dem onstrator prof. d ra  W . Jaw orskiego or­

dynuje od 3 — 4 po południu
przy ulicy Wielopole, L 10 Telefon 405.

3057 14

S z k o t a  T a ń c ó w
&  W I T K A Y  i S T 2T

Rynek, 24. vis a vis odwachu.
^g ło s /en ia  przyjm uje każdego czasu

Fu; grach i lailadach, prz; tiMiach i rarau
pamiętajmy

o Towimsiiie „SM? liSuwif.
Kursa telegraficzne.

Wiedeń. *28 listopad.
Akcye aa»trjzekiege Układa kredytowego *t8’J- —, 

Akcye węgierskieuc akłsdn kredytowej 8'jL . żk ije  
Anc(ot,ank.a 3«4 75 Akrye IJnionbankn 508 - . Akcye 
laindtTbanko 454 60. Akcye Kankrerełon 548 60 Akcye 
Bodencredii ss8 Akcye Galicyjikiego Banko hipete 
cinego a4H— Akcy» kalci pańłt nowych *»60 *0 Akcyc 
kolei południowej 87 25. Akoye kolei Elbetha! <14—. 
.Akcye kolo) północnej 55' O*—.. Akcye kolei ewniow.e- 
kiej 679’— Aicyt Aipiny 495 25 ukcye Rim* Muranyi 

615 76 Akcye i rast.ego Towariyrtwa żisla.*nf»gc* 9374'- 
Akcyt Falryki uijni 539 —, Akpye Tureckie tytoniowe 
33b _ . Akcja Galijyjskieg Karpackiego Towar"»t w» 
naftowego 1116' —. Obligacye węgierskie indemaiiacyju 
97’9-> Re?t» majuwa lCti—. Renta koronowa auatryacka 
100 15. Renta koronowa węgierak. 98 jo S« 1. Listy 
Towarzystwa krodjłuWM. ziemskiego 9910 . 4% List'
Banko bipotecanego 98 80. 4‘y / ,  a„tj Banki Lipc*-
csrego 10140. 65, Listy Banka hipotecznego llfi-
4% Listy Banka krajowego 9940. 4' Listy Tanko
k-ajo>_ego iOL9ii, 5 /„ kommmin( obligacja Banku kra 
jowego 103 *.o 4- „ galicyjskie obfigaoyc propluacyjni
99-eó 4 galicyjska poijezka krajowa t  '993 r. 99*40. 
4% rf iyczka miak * Lwowa 97 *15 Loąr toreokio 134 95 
Marki 111 52. Ruble 2.54-75

Lsposobienie*. Przeważnie bardzo1 silne. Papiery prze­
mysłowe. oraz obie akcye kredytowe bardziej ożj wionę 

(nkier 8 3 1 5 —33-30  spokojny. Spirytn- 50*20 50 60 
siln j^N afta  m etmieniclln

Cfifinlk h b y  bassfidwfcj I p rze m ysło w sj 
w  K rakow ie

t  ag littopad* (godi. 1 w południe )

'* V' łlu l> płacą aądają
Heble papieru o t  . . .  253 50 254 Mj
Marki momie *ie 117 25 117 70
Franki papie™"® . . . .  96 -  U  M
Dwadzie*™^*11*" w słocie 19 04 19 19

U. ulaty zastawne
4” , tjr ty  sas ta^n e  prem. B an tu  hipot 111 — 119 —
4V.“i» 1 " ty *B,taw ne Bankn hipote-sn 101 — 102 -
4V 7 -- ,. „ 98 60 99 6C
4 < '•. * r aetaw ne Banku krajowego 101 26 102 — 
Ki*  M ,  l *stawne Banku t n .,0 ” egi 99 95 100 - -
4 /, Listy aast. gal. Tow. kred. sicm. nieok. 99 60 — —

’ 49-letn. 99 50 -------
* '• * . . .  58-letu 99 — 99 80

III. Obllgacyc I pożyczki 
1?* ^sHuyjskie obfigaoye propinaoyjue 90 85

, * Fożyozka krajowa z r 199« 09 —
* U I,o,iyczka mia«ta i,wowa 07

Pożyczka miasta Lwowa 101 —
5°/, 01 igacj e komunalne Banku kraj 102 —
4 ' / , ^  Obligacye komun Banku kraj . 101 95

98 50
IV. L o ty.

87 —

/» ’uu„
Ol llgacwe knle „ -̂e 

, oby m iasta  K rak u w a

V. Akoyfc
Akcye Banko aipoteozoesro we Lwu wio 640 — 
Akoye Banki Gal. dla h. f p. w Krak. — — 
Akcye kol Bi Lw Aw-Ozeruiowoe-Jaiisj' . 583

VI. Publiozna zapity długo.
4’ ,,*1, wapuina renta papierowa 99 66
4L,, wipolna renta arehria 09 75
4*,, renta koronuwa auatrya :ka . 1 U)
4*1, renta koronowa węgiursk> 98 10
i i  renta austryaoka w ało-ie . lifl 60
4*., renta węgieraki w tłoeit . , . 118 76

1<K) 35 
09 80
98 -  

105) -  
10Ć — 
105 -

99 50

03 —

647 — 

585 —

100 25 
100 16 
100 6« 
08 bO 

190 80 
110 26
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5 Gorzelnia w Pleszowie
połączona z raf>neryą, potrzebuje na­
tychmiast p r a k t y k a n t *  z ukończo­
ną co najmniej 4 lub 5 klasą gimna- 
zyalną. Bliższych wiadomości udziela 
Zarząd gorzelni rarineryi w Pleszowie. 

3338 4 4

Rutynowany buchalter i korespon­
dent, zajmujący wybi­

tne stanowisko w pierwszorzędnej fa­
bryce w Krakowie, posznknje zajęcia 
pozabiarowego od 1 stycznia Specyali- 
sta w zaprowadzaniu ksiąg handlowych. 
Łasaawe zgłoszenia pod ..Niestrudzony* 
do gl. Agencji Dzienników i Ogłoszeń 
Piaf Maryacki 1. 2. 335-2 i  2

Śliwki i Powidła
prawdziwe tureckie świeże

oraz wszelkie towary korzenne i kolo­
nialne w najlepszym gatunku poleca

H. K retsch m er
K raków , Rynek gł. L. 10.

3198 9 12

Wtorek 29 Listopada 190-1.

udziela lekcyjSeminarzystka
sięcznie. Kraków ul. Sławkowska 
I p ię tro .

po 2 złr mie- 
21.

3308 3 3

Za 50 ct. pół kilo karmelków
poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryań ska 2, Hotel Drezdeński,

Długa 10, Kraków :m «  o o

Niezrównana przy;
C h o le rze ,p rze c zys zc ze n iu ik a ia rze  ż o t ą d  k a  

D o  n a b y c i a :  '

N n w T i ^ ń  1 K o łd ry  n» »uohu.11  U  ™ U C U  .  1 spód lednaęnwY At
ttioizch

Bpód ifldnakowy, do użytku 
z obu stron, nadzwyczaj ledziutkie i ciepłe po 
złr. 16'5@, 18, 20 do 22; K o łd ry  a t łr .ro w o  
J e d w a b n e  po złr 20, 25, 30 do 40, do na­
bycia tylko w specyalnej pracowni kołder i 
materaców J o z e f a  S o h a s ie ra ,  L w ó w , n i. 
K o p e rn ik  a 6. 2329 29 30

i>yła nauczycielka
rr.ądowa poszukuje w Krakowie luo w pobliżu 
Krakowa posady w domu chrześcijańskim do 
udzielania nauki początkowej i gry na cytrze, 
lub do towarzystwa starszej osoby, Iud też 
przjjinip zadęcie biurowe. J . K . poste restante 

U o rtg ó rze . 33u5 2 2

Miód pszczelny
kę, kuracyjno-daserowy, bez żadnych domie­
szek, wysyła w blaszankach po 5 kg. z pasiek 
własnych, już z optatą poczty za 7 koron (po 
po.vołani_ się na to ogłoszenie) Zarząd UoDr 
ziemskicn i pasiek Zygmunta Lityńskiego w S it  
mikowcacn, poczta Siemikowce. 3351 1 30

z a k o p a n e
k  AT,T\  4 . Ogrodowa 1. 6. Pokoje sło­
neczne ' ciepłe (mogą być z pościelą) 
albo 4 lub więcej pokoi z kuchnią. 
Tamże na żądanie Obiady p ry w a ­
tne d o sk on a łe , lub całodzienne u- 

uzy manie. ,9370 1 g
e n y  m o ż liw ie  n is k ie

sławne z dobroci pierniki 5
poleca 3236 6 10

Pierwsza fabryKa wyrobów 
(ttHicmitzych

Józefa SierffloniowskiBOO
w K r a k o w i e ,  

ul t a  Bracka 7. —  Telefon 498.

Przeprowadziłam się do domu przy 
ul. Gołębiej I. 4. Udzielam

Lekcyj Tańców
jaK lat poprzednich 2943 12 o

Józefa Ekerowa.

Bogato zaopatrzony
lapzyi nbigraw mssticb 1 fecijcscli
jakoteż uter paltot, wszelkich ubrau dla Pa­
nów Studentów itp., poleca P T Publiczności 
na sezon jesienny i zimowy po bardzo niskich 

cenach
" W o j c i e c h  S e j m e j

n i. S to la r a k  > 8. 2756 17 0

P I E R W S Z T

Z A K Ł A D  P L I S O W A N I A
przy ul. Niecałej I. 13, parter,

przyjmuje do gufrowania wszelkie m»-
terye. Do sukien kloszowo-plisowanych

adziela się formy. 
Zamówienia zamiejscowe 

się odwrotną pocztą. 2540 -

Posada

We wszystkich Aptekach, i D ro g u e ry a c h . 
j ■'& Fefdawki doce'°w doświadczalnych a K. !•-
C.-ó P.T. A!<uar'?reb zawsze dc dyrpozycyi gratisdaw ki i 

i próbne, tudziez boBi . Tk/  / j^ow nyrr s  kfa.<3 ? i * '• I 
1 Hf.. SfJ.łi AK..WlEDgll.t.Weiht>urqiias.se 2 7

3086 2 4

Ny w  W  w  W  w  0 ^ 0  W  v | \ 7 v  w  w  > /  ^  \ /  w  W  v|r
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?poleca: Ciasta angielskie, Cukry. Mikołaje, Pierniki, (j) 

wyroby cukrowe na drzewko eto-
z parowej, 46  medalami i 7 dyplomami honorowemi odznaczonej

F a b r y k i  S t .  O a r g a l
k. UosTawca Dworu, dawniej L . l zynski w Jarosławiu.

Ceny nader przystępne. 322i 5 10

Tylko róg Szewskiej i Jagiellońskiej.

|  v

C. 1

999999996

s e k r e t a r z a  do prowadzenia ksiąg 
kasy chorych jest do obsadzenia od 

1 stycznia 1905.
I taca roczna 960 koron, przy za­

jęciu 5 godzin dziennie. 3347 2 3 
Zgłoszenia pod 3 3 4 = 7  przyjmuje 

Admimstracya „N. Reformy*4.
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w salach i korytarzach szkolnych i pn- 
olicznych ubikacjach, jeżeli się p 'dłogi 
lnb posadzki naciera pecyalnie do tego 

celu przyrządzoną 3315 5 6

O l i w ą
która nie m j odoru a jest tania, bo kilo 
kosztuje tylko 84 haierze. Pięciokilowa 
posyłka pocztowa z blaszanką i opłatnie 

za 4 korony 60 halerzy.
H uitow ny skład m ateryałów

Fr. Ł<eiiert
w  K r a k o w ie , Sta 'r ko w u k a  6

s
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Do sprzedania

2boy 14 zh

Masło świeże, kuchenne, 5 Kg, z o- 
pakowaniem za 10 K wy­

syła opłatnie za zaliczką L. N a g e l ,  
J a s ie n ic a  3266 7 s

Baczność! Miod prawdziwj przedłu­
ża życie, odmładza i wy­

delikaca płeć. Broszurki Dra Ciesielskiego o 
miodzie za darmo. Najlepszy miód deserowy, 
kuracyjny, 5 klg. tylko 6 nor. 60 hal. franco. 
Miod w piastrach białych 3 kor., w ż łtych 
2 kor. za 1 klg. Miód także darmo! Własna 
pasieka K o rzen lew lo z , em. naucz., Iw an -  
o za n y . itóM g jo

Majątki ziemskie
2600 m., 1900 m., 928 ro., 800 m., 600 m., 
520 m., 150 m., 415 m i 275 morgów obszaru 
z lasami, inwentarzami, połowa ceny knpna 
może pozostać, również K ilk a  nowych bardzo 
rentownych Kam iCulo w Krakowie, oraz ró­
żne Jiw oty  p ien ięż n e  na «, 8 n_ TI hi 
poteki do ulokowaniu. E d w ard  L IP IN E K , 
K rak ów , ni. »w . G ertru dy 10. 3355 2 0

A C i p  prawie nowych rezerwcarnw objętości 
f l O w  5 hektolitrów do 60-> hektolitrów, 0. 
chrony kotłów. Montejns, parniKi, aparaty pa­
rowe, panwie, kotły parowe systemu Korowali 
o 17, 20, 30 i 50 m" powierzchni igrzewanej, 
stojący Kocioł z rurami, kocioł lakomobilowy 
a 2+ m" powierzchi ogrzewanej o ciśnieniu 7 
-tmosfer, kotły Dupuis i rmami do pł.unii ni, 
lokomoDile, maszyny parowe o 8--100 HP, 
mntory parowe o 2, 4, 8, 10, 12 i w HP, 
pumpy parowe, rotacyjne, zwyczajne, Mlsubrau, 
filtry, prasy, centryfugi, galeryjki, kamienie 
młyńskie, elewatory, urządzenia transmisyjne, 
podpory konsole, szyny do kolejek 6 wózków 
posuwanych i przechylanych, schody kręcone, 
heblarnie. Siriping, maszyny du obcinania, 
tokarnie, wagi wagonowe, pomostowe i de<-y- 
malne, oraz inne niządzenia do młynów go­
rzelni, tartaków . d., ma tanio do sprzedania 
E r n e s ty n a  K alka, knpno i sprzedaż urzą­
dzeń maszynowych i fabrycznych, Przeró-w t 
(Preran) dworzec, Morawy. 3143 6

S U  bielizny Braci gjoftn
w K ra k o w ie ,  3314 3 0 

poszukuje uzdolnionego p o i n o e u i k a .

Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie r. 1901.

PELERYNY
Zakopańskie i Tyrolskie

dannskie i męskie od deszczu 
i zwykłe po złr. 7 50 zzz:

oraz na składzie: 1977 21 0
&ERDACZKI KOZUSZKI damskie, męskie 
i dziei ięre, I Iryginalne ZAKOPAŃSKJE 
SABAŁÓWSKI, Zuawki, Ułanki, Kryni­
czanki, W ęgierki, Sul m sn ii  Koscinsz- 
kowokie, Karazye, Czapki i P aski k ra­
kowskie, Guńki 1 Kapelusze góralskie, 

wszystko wyrobu własnego, poleca

W. S Z N A JD R O W IC Z
w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro

nad aptpKą pod ,.Białym Orłem.

Blina fortepianów
' p ia n in  używanych jest do sprzedania 
“ stroiciela fortepianów St. S łotw lń- 
8k!ego, Kraków, ul. Szewska 10, I I  p. 

2443 39 100

Zarzad Gunterwinnicy
w Siklos koło Yiiliny, P o łu l W gry, 
wysyła od dzisiaj wina ze swych kilko- 
Ititnicb zbiorów tasze częściowo i dostai 
cza na próbę z» zalrczką w 4-litrowych 
gąsiorach oplecionych opłatnie w-raz 

z gąsiorem 3055 14 22 
Wina c ze rw  gaoinetowego 

lnb białego Riessling za złr i '  — 
Słodkiego Buster - n „ 4-—
Tokajskiego ........................ „ „ 10 —
Ssmcrodnego , r~ 5 —
Śliwowicy starej, b.dohrej „ ,  5 50
Wódki tre b e r ......................   „ „ 5' —
Koniakn starego, własnego

wyroon .  r . 8 —
l ennik dla większych odbiorców zadarno. 

Zdolni zastępcy potrzebni wszędzie.

m m ■ ■ t centralni.

W lld O O T O  Ogrzewanie
0  wszelkich system ów

dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, O i M r p v T  a n  V T 7  
domów pry w atnych i t. d. j . A A J-i A  Lr X i i

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. W iercenie studzien. Ustawianie Łaźnie. Mechaniczne pralnie. Suszarnie
pomp. lDstalaeve domowe z klozetami, łazienkami i t. d. } Wszystkich celów i t. d.

942 39 0 p r o j e k t u j ą  i  w y k o n

Inz. Leonard Nitsch i Sp., Kraków. Kolejowa 18, Nr tel. 385.
Najlepsze refereneye z ootychnzas wykonanych robot. —  Kosztorysy bezpłatnie.

Odmłodzenie i przedłużenie życia
osięga sit przez

„ E l e k t r o  Y i g o r 1*.
Wszystkim sła1 ym naiezy najusilniej puradzić, 
ażebf zawsze nosili „ E le k tro  Vłg;or“. Wzma­
cnia nerwy, odswie •% nrĘwi a jedt j0 „rzez 
cały świat uznaną rze-^ą, i e elett,.., zn0 <̂s 
bardzo skutkuje w %o en i reumatyzmie, ne- 
wralgii osłabieniu nerwów bezsenności w 
ziębnieniu rąk i n/ }%} hipochcndryi, błędnicy, 
astmie, porażeniach, kurczaeh,. potach noenyeh, 
chorobach skórny-'hi. hemoroidach, dolegliwo­
ściach żołądkowych, influency, kaszlą, turnie 
w nszach, bolu głowy i z?hi w i t. d Elektry­
czność pumogłe jeszcze w tysiącznych wypań 
kach gdzie już wszelzie inne środki nie od­

nosiła -KUtkn 2923 4 6 
P r z e sz ło  10.0C0 do oro  w o ln y  on  p o d z ię ­

k o w a ń  o tr z y m a n o  w  o s ta tn im  ro k u .
Ceni 4  k o r o n y  

W jsyrta opłacona i oclona tylko po otrzyma­
niu pieniędzy taKŻe w znaczkach Iistowy< 

przez firmę
L od ov ioo  P o lla k  w M e d y o la n le  ( W locny) 
Do Włoch piata karty kor 10 hal., listu 25 h.

Korespondencja we wszystkich językach

Interes restauracyjny w f r a k o w e
przy dobrym trakcie z kompletnem urzą­
dzeniem z powodu choroby właściciela 
do nabycia. Wiadomość n p. Seweryna, 
Kraków, ul. Nad Wisłą 3, U p. 3356 2 2

PfTQ  7 l l l ( l l i 0  P sady administratora dóbr 
l O Ł U n H j y  mi, samodzielnego rządcy. 

Posiadam stndya rolnicze oraz kilkuletnią pra­
ktykę. Liczę 34 lat, jestem żonaty, religii rz 
kat. Posadę mogę objąć od 1 stycznia tub t 
kwietnia 1905. Zgłoszenia przyjmuje Admini­
strac ja  N. Ref»rmyu pod 331» . 3319 5 24

Adolf Pion

K l * a w r 7 V n i  PP^ejmi je się roboty sn 
• ' I  f l n u Ł j l l l  kien w domach prywatnych. 
IZA, n i. F r a n c isz k a ń sk a  , \r  S, drzwi 4, 
parter, K r a k ó w . 3344 2 3

Magister

udziela 2882 12 12

Lekcyj Tańców
solowych i salonowych

u siebie w domn, w domach prywatnych 
i pensyonatach.

Kraków, ul. Floryańska 4 3 ,1. piętro.

Z a s f a w i n t l P  b r y ^ n t y ,  z ł o t o ,  
l a w i u i l t t  „ e b r o  i inne klej­

noty i starożytności, w y k u p u je  s ię  
b ó z p k a tn ie  celem aknpna po naj- 
wy‘szych cenach M BRENNER jubiler 

ul. Szpitalna 9. 32o« 13 a

Pierwszy koncesyonowany

S A L O N  K O S M D ’Y C Z N V
w Krakow ie przy  ulicy B is k u p iej L. 14.

W I L M Y  B A R U C H O W E J
©  polecony przez Ora Lustra, specyalistę kosmetyk^ lekarskiej w Krakowie. ®

Do zaKresu ozynuo&ci stosowanych w sal011*'* należą: 
hygieL a skóry na g l̂owie i włosów? 
pielęgnow inie rak i palców (maJliCl, e), 
masaż kosmetyczny twarzy, 
farbowanie włosów i t. p.

Utrzymuje na składzie najnowsze priyrządy do pielęgnowania urody* n a i ^!°Ŝ W 1 1 fraz 
preparaty kosmetyczne zupełnie nieszkodliwe, sporządzone według przepi8^  ‘ j  j  arzy, specjalistów

kosmetyki. . . .. ,
W szelkich in lorm acyi ndziela się  chę tn ie  listow nie i u stn ie  (n a  odP°®'l( 1ZZ lst0WQĄ załączyć należy

znaczki pocztowe).
Korespondeni ya i konwersacya w językach polskim, frauenskin1: niemieckim i angielskim 

Zamówienia i zapytania z prowincyi załatwia ste odwrotnie.
• Salon otwarty codz;ennie od godziny u — i i 0d 3—b z ^ y ją tk 160* niedziel i świąt,,

Pośw iadczam  niniejszem , iż P an i W ilm a B aruchow a P08 âda wiadomości i na leży tą  
wprawę do w ykonyw ania powyższych zabiegów.

3205 3 5 Dr. LUSTER, specyahsta  kosm etyki lekarsk iej.

5 ag. koszyk z a ...................................  K 3 20
5 kg. baryłeczkę wina stoł. białego . K 5 '-
5 kg. suszonych ś l iw e k .....................K 4'40
wysyła opłatnie do każdej poczty i=a zaliczką

Jan Stefanović
I :ng. W el»B kirc l> en  (Połnd. Węgry). 

3090 13 20
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§ Kurs pryw atny 1
dla nauki" a

rachunkow ości państw ow ej i bu- V  
chalteryi pojed. i podwójnej.

Przygotowuję w najkrótszym czasie 
do egzaminu z rachunkowości państwo­
wej, kupieckiej i ogólnej. — Dla za­
miejscowych odrębni system nauki z ró­
wnym rezultatem — Przytem uczniowie 
mi gą > i f z p ła tn le  D o b ie ra ć  lekcyę 
kaligrafii, języka niemieckiego, steno­
grafii i kcresp-mdencyi handlowej D la  
n ie zam o żn y * -h  udzielam nanki 2 razy 
w tygodniu bezpłatnie^;

P . T. mający zamiar poświęcić się 
zawodowi rachunkowemu, względnie 
przez złożenie egzaminu wykształcić się 
obszerniej w tym zawodzie, powinni za­
sięgnąć przedtem informacyi. której naj­
chętniej udzielam. 3124 5 25

D i*  P a ń  o s o b n e  g o d z in y . W a­
runki bardzo przystęDno.

H e n r y k  G o t t l i e b ,
rut. egz. nauce, rachunkowości państw.,
K raków , ul. D ietlow ska 68, II p. 

) 0 0 0 0 0 0 C K X K X > 0 0 *

farmaCYi, dobrze polecony, 
pobznkuje od 1 stycznia 

posady w większem mieście. „Magister \ 
apteka Soknlskiego, Ta rn ó w . 3350 2 r»

Basztowa 26, 1. p.
P o k o je  z komtnrtem umeblowane z całem 
u1izjman:iem na czas dłuższy i krótszy. 

O biady hygieniczne w d'unu i nn miasto 
3155 10 12

P n l r i n r r  i a  IS lat istnlAjąea. z najlepszą 
U U a i p f  U l d  klientelą, z komfortem urzą­
dzona z dużymi zapasam, z powodu stosunfców 
rodzinnych do odstąpienia inteligentnej osobie 
na korzystnych spłatach. Adres w Administracyi 
„Nowej Reformy* pod 3129. 3129 10 10

z dwiem a ub ik ac jam i przy  ulicy św. 
Tom asza jp s t w każdym  czas e do  

w ynajęcia . 3329 3 3 
W iadom ość w handln  L udw ina M a­

kow skiego, ul. F lo ry ań sk a  1 6.

Z  i r m r l  Sanowi  Wisznia ma
* na sprzedaż 500 q zie­

mniaków Andersonów, 900 klg. ziemnia­
ków Kanclerzy. 3288 3 3

Spolnika
z kapitałem 6000 rb. poszukuje się do 
restauracyi przyzwoicie urzą lżonej z 0- 
brotem 60 rb. dziennie, w miejscowości 
faDryoznej w Królestwie PolsAiem. Wia- 
damość w Krakowie, przy ul Radziwił- 
łowskiei J. 25, I  p. na lewo 3316 4 6

Fi-oszę żądać
z g  darm o i  o p ła tn ie  mego 
bogato ilustrowanego eennika 
z przeszło 600 rysunkami mo­
cnych- dobrych i tanich ze-  
g a r a o w , oraz towarów z ło -  

ty o h  i srebrnych

H a n n s  K o n r a d

Pierwsza fatiryia zegartuw
w  B- n x  N r 1166 (C zechy)
c k. sądownu zaprzysiężony 
tansator. — Firma moja jest 
odznaczoną c. k. orłem pań­

stwowym, ztotemi i srebr. wyst. medalami i 
100.000 pism z uznaniem. 3 rawdziwy srebrny 
remontoar złr 3‘80, 1 rawdziwj nikluwy re- 
montoar kotwicowy „System Roskopf-Patent* 
z łańcuszkiem niklowym i skórzanym fntera 
łem złr. 2'2B, 3 zegarki złr. 6-50. budzik ni­
klowy złr 1'45, 3 budziki złr. 4. Za każdy 

zegarek 3-letnie poręczenie na piśmie.
3216 7 20

Pokój do w yn a jęc ia  zaraz.
Wiadomość w Gł. A gon 

cyi Dzienników. Kraków, Plac Marya­
cki 1 2. 3361 2 2

Kilku stolarzy
do maszyn rolniczych znaidzie stałe za­
trudnienie w fabryce maszyn i odlewan i 
żelaza E l. B r e d t a  i  S p ó ł k i  

w  O t t y n i i .  3359 2 3

F rancuzka
u d zie la  lekcyj zb iorow ych po 4 K m iesięczn ie .

Ul. N o b ie s h łe g o  19. 3277 3 3

!!Świeży miód pszczelny!!
(lipcow y) patokę, leczn iczy , deserow y z poręcze­
n iem  za praw dziw ość jak ości, u y a ^ ła  w 5-klgr. 
blaszankach  do 6 K  opłatnie J. M im o z - r  
w Mlkuilńcioh 2126 60 50

Herbata
znak 2713 19 o

Globus
przewyższa swą delikatnością aroma- 
tycznością i mornością wszystkie inne, 
a szczególnie rosyjskie herbaty.

. napój,
Tylko w plombowanych oryginalnych 

paczkach w s z ę d z ie  do nabycia.

Sensacyjna książką

- Patacake -
Wielki Król

zabroniona w państwie ' "
świetna satyra na jednego z panujących —  
jest do nabycia we wszystkich księgarniach.

Cena 3 korony.
Wysyłamy książkę tę na, żądanie opłatnie, 
a, naleźytość prosimy przekazać nam bez ko­
sztów za pośrednictwem załączonego czeku 

c. k. poczt, kasy oszczędności.

Stetan Kavka

o

księgarnia Kraków. 3203 5 5

Z Drakami Literackiej (przedtem pod finrą fsowa Dntkainia Jagiellońska) w Krakowie ni Jagiellońska 10, Itóądcji D ru k a m i L  K  L+órj Wj
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